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Polak Kowęinąk z Zaleszczyk 
asem kanadyjskiej drużyny „pożeraczow dymu 

Czy Jordan zagra przeciwko Polsce!

Francuzi
już wybrali
20 narciarzy 

na Zakopane 
Korespondencja własna

„Przeglądu Sportowego"

Paryż, 20 g.udnia.
Francuski związek narciarski wysta 

wił następującą drużynę na mistrzo­
stwa świata w Zakopanem.

Skoki: Georges Couttet
Biegi: Rene Gindre. Arnaud, Cré­

tin. Mermoud, Bouvard.
Zjazd i slalom: Allais, James Cout­

tet, Agnel, M. Lafforgue, Besson. Bur- 
R- Lafforgw*

Panie: Nicole --------------- ——

tusiere, Ceciłe Agnel, Jacqueline A- 
dam, Martineau, Lacaze, de la Preys- 
sange.

SKOK MISTRZYNI ŚWIATA
Megan Taylor, podczas treningu na lodowisku tv St. Moritz.

Wostal na boisku!

♦
Fakt, że Allais został wstawiony do 

drużyny powinien położyć kres wszel 
kim plotkom na temat wycoiania się z 
czynnego życia sportowego. Jeśli Al­
lais zgadza się na wystawienie, to zna 
czy, że będzie startował w Zakopa­
nem. Francja wystąpi więc ze swymi 
dwoma mistrzami świata: Allais i Cout 
tet, z których Allais, poza konkursem 
wykazał w ostatnich slalomach wiel­
ką formę

DI LORTO, BRAMKARZ FRANCJI, WALCZY Z PIOLĄ 
zabierając słynnemu asowi ataku włoskiego piłkę z czubka nogi.

Przepełniona widownia Bukaresztu
asystuje przy dwu zwycięstwach Czarnych

Wyjazd Ruchu do Hamburga' 
zo&tał co prawda przez PZPN od­
wołany (rewanż za ponowny 
skrecz Dresdner S. C.), jednak 
mecz mistrza z AKS, który zaa­
ranżowany został jako próbny ga 
lop przed wyprawą do Rzeszy, od 
był się. Oczywiście przy znacznie 
mniejszym zainteresowaniu.

Zawody miały jednak posmak 
wieloletniej rywalizacji; tak jak w 
roku ubiegłym lepszą formę zimo-

wą wykazał Ruch, który wyg <d 
też bezapelacyjnie imponując prze 
de wszystkim dyspozycją strzało­
wą swych napastników.

Amatorski nie wykazał najlep­
szej formy, pomimo iż jedenastka 
jego wbiegła na ośnieżone boisko 
w pełnym ligowym składzie. Ruch 
też wystąpił w komplecie repre­
zentacyjnym. Bramki dla mistrzów 
uzyskali Fetorek 4 i Wodarz, a dla 
gospodarzy Piontek i Wostal.

René Lafforgue 
jedzie jako rezer­
wowy: właści­
wym jego zada­
niem fest opieka 
nad drużyną pań. 
Nowym 
rzem w 
iest tylko 
Maurice 
którego 
niezawodny 
rzucał sie w oczy.

U pań wybór nie 
jest jeszcze defini- 
tywny. Nicolle Vil 
la« orzewyższa 

j*'*  konkurentki, pozostałe są 
sadzać z kwi«cei ^wne, choć

1> Prevs^5‘kó'* r soboty i niedzieli, 
chę lepsze. i Matussiere są tro- 
pań, do Zakopani 7 wyznaczonych 
Ostateczny wybór hP?,c<?ZIC • * 
stwach Paryża i GranW1. mistno 

W biegach rozegranych1* r,aryża’1rt 
km na wysokości 1900 m’? "?s.” .ll' 
Voza, Gindre górował wyrazy01 a* 
Cretinem i Mermoud Bratanek \. "ad 
Maurice, wyróżnił się wśród 
rów. °-

Biegacze są w dobrej formie i na o- 
gól są na zasadzie wyników w Chamo­
nix (FIS 1937) i Wengen (1938) lepsi 
od Polaków. W Wengen Gindre i Cre- 

•tin pobili Czecha o 4 min. a Arnaud o 
1 min.

Do skoków jedzie tylko Georges 
Couttet Ale jego brat zjazdowiec Ja­
mes Couttet, iest skoczkiem dobrym 
i pewno pokate się na Krokwi.

Edgar

nąrcia- 
teamie 
miody 

Besso«, 
solidny, 

styl

U Pań wybór nie

Korespondencja własna
„Przeglądu Sportowego"

Bukareszt w grudniu.
Drużyna hokejowa Czarnych posia­

da w Rumunii dobrą markę. Toteż już 
na 10 dni przed występem lwowian 
prasa rumuńska bardzo silnię ich re­
klamowała. przepowiadając jednak __ ______ ______
zwycięstwa własnych zespołów. Li-1 sińskiemu I. który strzela nieuchronnie 
czono przede wszystkim na sukces ‘ pierwszą bramkę. 
Telefon-Clubu. który zrobił w ostat- 
tnich dwu latach znaczne postępy, 
dzięki sztucznemu lodowisku oraz pra­
cy licznych trenerów kanadyjskich. 
Ponadto Telefon-Club wzmocnił się 
zawodnikami rozwiązanego Bragaadi- 
ru oraz Kanadyjczykiem Bracley‘em, 
który naturalizowal się w Rumunii.

Na dworcu bukareszteńskim powi­
tali Czarnych przedstawiciele ambasa­
dy, klubów i rzesze sportowców. Pro­
tektorat nad meczami objął generał 
Marinescu, na którego zarządzenie 
pierwszy mecz z Venus odbył się bez 
biletów, , celem spopularyzowania 
sportu hokejowego wśród młodzieży.

W oba dni stadion był wypełniony 
do ostatniego miejsca. Publiczność ru­
muńska jakkolwiek sportowo wyrobio­
na. nie mogła pogodzić się z klęskami 
faworytów.
.Pierwsze spotkanie rozegrali Czarni z 
(Susem, wygrywając 2:1 (2:1, 0:0,

P^iAualnie o godz. 10-ej wieczorem 
wysz Szami w składzie: Łukasie- 
?lc,z’ rJNsch, Zgóralski; Stupnicki, 
Jurkowski, i* jaęińęki II. Czy-żewski, Kulit?.^kV JasińsK1 v y 

F’L. Tomoviczi. Marines­
cu, Barbulesku, sodoresku. Valkales-

ku; Pascu (Gall), Popesku, Iloweur 
(Flamalapol).

Sędziowali: Simionescku i Rammi- 
ceanu.

W loży honorowej gen. Marinescu, 
delegaci polskiej ambasady, władze 
wojskowe. Już w pierwszej sekundzie 
Jurkowski podaję Stupnickieinu. ten 

. przejeżdża linię niebieską, podaję Ja-

W obozie rumuńskim konsternacja. 
Nie minęło 30 sekund, a w podobny 
sposób Jasiński I podwyższa wynik 
do 2:0! Rumuni zaczynają grać coraz 
ostrzej. Czarni nie zrażając się tym, 
przeprowadzają szereg ataków, jedna­
kowoż bramkarz rumuński Hartel bro­
ni w sytuacji, zdawało się, beznadziej­
nej. W szóstej minucie tercji Rumuni 
z zamieszania z winy Grantscha i Łu- 
kasiewicza strzelają bramkę.

W drugiej tercji w dalszym ciągu 
przewaga lwowskiej drużyny. Rutnu-

ł ł

ni grają- coraz brutalniej, jednak sę­
dziowie rumuńscy na to nie reagują. 
W ostatnich 2 minutach przed zakoń­
czeniem tercji Rumuni silnie naciska­
ją. jednak trio obronne jest na poste­
runku.

W 3-ej tercji Polacy powoli się wy­
czerpują. Kierownictwo jednak zmie­
nia co półtorej minuty ataki tak, że 
lwowianie nie tylko nie dają zepchnąć 
się do defensywy, ale coraz częściej 
atakują.

Z drużyny polskiej najlepszymi by­
li Jasiński I. Stupnicki I. Czyżewski 
i Zgóralski. Z Venusu bramkarz Har- 

obrońcy oraz Befbulescu w ata-

li Jasiński I, Stupnicki I. Czyżewski

tel. 
ku.

Czarni — Telefon-Club 2:1
(1:0, 0:0, I:» 

drugim dniu pokonała drużynaW drugim dniu pokonała drużyna 
Czarnych wielokrotnego mistrza Ru­
munii Telefon-Club. występując w 
składzie z dnia ppoMedniego.

Telefon-Club: Droh. Bula, Piro, Ti- 
co. Botez. Tilba, Pana. Anestazio, 
Bracley.

(nokończen|e str. 2-giej).

z Kowna

na str. 3*ei

„Podajmy dłoń

Jan Erdman piszę COCHET W ROLI PROFESORA
uczy tenisa zastępy przyszłych mistrzów Francji.

braciom Litwinom * ....W

WIELKI GMACH WYCHOWANIA FIZYCZNEGO W KOWNIE
Ti; mieści sic Naczelna Izba W. F. Litwy i piękna hala sportowa. Tu również znajdują stg sale 
wykładowe nieistniejącej już Wyższej Szkoły Wych. Flz. Z lewej strony widać bramę cen- 

tralnego stadionu

DRUŻYNA HOKEJOWA CRACOVII
zajmując pierwsze miejsce na turnieju 4-ch miast w Katowicach, dowiodła, że jest znowu nai
lepszym zespołem polskim. Oto skład drużyny (stoją od lewej): Wolkowski. dr. Kasprzak, Ko­

walski. Balcer, Czarnik, ini. Muszyński. Kopczyński: klęczą: Michalik. Maciejko.
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Liga znów tematem dyskusji
Trójgłos działaczy stołecznych

Kwestia „niezależności Ligi“ wy­
płynie po kilku latach przerwy znów 
Ła J^fbliższym walnym zgromadzeniu 
PZPN, wobec zgłoszenia przez okręg 
śląski wniosku o likwidację Ligi, jako 
osobnego administracyjnego okręgu. 
Dojdzie prawdopodobnie do ostrej 
rozgrywki, gdyż, jak wynika z komen 
tarz> p. Antoszewskiego, ogłoszonego 
w poprzednim numerze, wnioskodaw­
cy będą wn>osek swój bardzo ener­
gicznie popierać, a Liga będzie go 
ostro zwalczała, ponieważ...

— Nie'widzę żadnego racjonalnego 
powodu, jakim mógłby kierować się 
okręg śląski zgłaszając ten wniosek 
— mówi prezes Ligi pik dr Rudolf.

Jest to wprawdzie sprawa walne­
go zebrania Ligi, które przed tym 
będzie musiało wniosek przedyskuto­
wać i da dyrektywę zarządowi na 
walne zebranie PZPN, ale wydaje mi 
się, że kluby ligowe na wniosek Ślą­
ska się nie zgodzą.

Nie da on żadnej realnej korzyści, 
przeprowadzenie mistrzostw Ligi wy­
maga zatrudnienia dużego aparatu 
organizacyjnego, w razie wiec prze­
jęcia tego przez PZPN musielibv pod 
jego egidą pracować ci sami ludzie, 
co w Lidze.

Utyskiwania na znaczne obciążenia 
finansowe klubów ligowych na rzecz 
Ligi są nieistotne, gdyż pieniądze te 
w lwiej części idą na ubezpieczenie 
graczy. Poza tym fakt, że okręg ślą­
ski zgłasza wniosek pod hasłem obro­
ny finansów okręgów wschodnich, na- 
daje mu posmaku demagogii.

Moim zdaniem obowiązuje do tej 
chwili umowa, zawarta w r. 1927 pod 
protektoratem Z.P.Z.S. między P.Z.P.N. 
i Ligą i gwarantująca niezależność 
okręgu ligowego.

f — Jakie bedzie stanowisko Lisi w 
sprawie wniosku AKS o powiększenie 
ilości klubów do 12 — stawiamy py­
tanie.

— Zależy to również od klubów li­
gowych- Moim osobistym zdaniem 
obecny stan, tzn. dziesięć klubów jest 
najlepszy.

— Jakie nastroje panują w zarzą­
dzie PZPN, od którego stanowiska za­
leży przecież bardzo wiele?

— Wniosek ten był aktualny Już 
przed kilku laty — mówi inź. Prze­
worski. — Czy ma on szanse reali­
zacji obecnie, o tym wolę na razie nie 
mówić.

Istotnie wniosek w tej samej formie 
t j. utrzymania Ligi, a zniesienia je­
dynie odrębność jej władz był oma­
wiany przed kilku laty 
biazgowo przez zarząd ______
przewodniczył wtedy płk. dr Żołę- 
dziowski.

— Działalność Ligi —___________
lędziowski—sprowadza się właściwie 
ostatnio wyłącznie do przeprowadza­
nia rozgrywek o mistrzostwo. Czy do 
tego potrzebny jest osobny niezależ­
ny okręg? Można przecież to wszyst­
ko włączyć do prac PZPN, który bę­
dzie miał tylko trochę więcej roboty 
kancelaryjnej.

— A jednak przed kilku laty uwa­
żaliśmy, że wniosek ten nie da real­
nych korzyści?

— Bo wtedy panowała jeszcze za 
duża rywalizacja między klubami li­
gowymi. a rzesza okręgową i zniesie­
nie odrębności ligowej groziło później 
zgłoszeniem w każdej chwili wniosku 
o zmianę systemu rozgrywek przez 
powrót do okręgu. Dziś sprawa ta 
orzestała być aktualna. Systemu roz­
grywek nikt nie krytykuje.

bardzo dro- 
Ligi, któremu

mówi pik Żo-

w
(Dokończenie sprawozdania ze str. 1-ej)

Czarni wypadli tym razem doskona­
le. byli co najmniej o klasę lepsi, niż 
dnia poprzedniego. Tempo od pierw-j 
szych minut bardzo duże. W drugiej 
minucie Stupnicki 1 przejeżdża przez j 
atak i obronę rumuńską, wykłada na 
czysto Jurkowskiemu, który z najbliż­
szej odległości zdobywa prowadzenie.

Rumuni, którzy grają nowoczesnym 
stylem, wypuszczają prostopadłe na 
zmiany, niemniej jednak Kanadyjczyk 
Braclay. jak i Anastazio nie są dopu­
szczani przez obronę do strzału.

Czarni zagracają poważnie bramce 
rumuńskiej, niestety, Czyżewski i Ja­
siński II nie wykorzystują 100-procen- 
towych sytuacyj. Pierwsza tercja koń­
czy się wynikiem 1:0 dla Czarnych.

W 2-ej tercji tempo nie słabnie. Ru- 
X mtmi zdenerwowani zaczynają grać 

coraz ostrzej, w czym celuje specjal­
nie Anastaziu, który rozbija Czyżew­
skiemu kijem głowę. Czyżewski, który 
grać nie może, gdyż krew zalewa mu 
oczy, usiłuje zrobić ofseid, sędziowie 
rumuńscy jednak orientując się w sy­
tuacji, nie odgwizdują, chcąc dać więk 
sza szansę drużynie rumuńskiej.

W trzeciej tercji Polacy atakują i 
w trzeciej minucie gry po przejecha­
niu ataku i obrony rumuńskiej, Stup- 
nicki wykłada Jasińskiemu I, a ten 
strzela nieuchronnie.

Dron ze złości trąca Jasińskiego I, 
który padając, wywraca bramkę. Sę 
dzia bramkowy nie chce uznać punk­
tu, twierdząc, że został zdobyty po 
wywróceniu bramki.

W dwie minuty później Botez z po­
towy prawie boiska strzela, jednak 
krążek przeszedł na metr obok bram­
ki. Ten sam sędzia bramkowy macha 
chorągiewką. Podjeżdża do niego sę­
dzia główny i po wspólnej naradzie 
stwierdzają, że Rumuni zdobyli bram­
kę!

Drużyna Czarnych protestuje i żądaj 
zmiany sędziego bramkowego. Po dłu- , 
gich targach Rumuni godzą się na zmia 
nę sędziego pod warunkiem, że Czarni 
zgadzają się na wynik 1:1! Nie mając 
innego .wyjścia. Czarni poddają się 
warunkom, postawionym przez gospo­
darzy i gra toczy się dalej. Czarni 
przechodzą do generalnej ofensywy i

Naprzód bije śląsl

na dwie minuty przed końcem Stup- 
nicki wypuszcza Jasińskiego II, który 
strzela zwycięskiego gola. Publiczność 
aplauduje. wygwizduiąc równocześnie 
sędziów. Sędziowali Smerecynsci i Si- 
monescu.

— Wtedy wydawało się. że finan­
sowo utrzymanie Ligi, czy wydziału 
ligi przy PZPN będzie kosztowało to 
samo?

— Tak jednak nie jest PZPN będzie 
rnusiał wprawdzie zatrudnić jeszcze 
jednego urzędnika, który zajmie się 
wyłącznie sprawami kancelaryjnymi 
Ligi. Będzie to kosztowało tyle, ile 
kosztuje utrzymanie urzędnika w Li­
dze. Ale nie potrzeba: lokalu, telefonu, 
światła, osobnych opłat na utrzymanie 
tego wszystkiego, osobnych składek 
do Ligi. W okresie, gdy kluby sporto­
we uginają się pod ciężarem opłat, 
taka ulga wyjdzie im tylko na dobre.

— No dobrze, a ubezpieczenie?
— Ubezpieczenie, jako wielka zdo­

bycz Ligi, trzeba utrzymać. Ale fun­
dusze na ubezpieczenie czerpie się z 
dorocznej imprezy Ligowej. Taką im­
prezę może zorganizować równie do­
brze PZPN. Zajmie się mianowicie 
jeszcze jeden termin i rozegra się wte­
dy jakiś mecz dwu teamów, mecz 
sparringowy, czy nawet międzypań­
stwowy i sprawa załatwiona.

— Zgadzamy się wiec, panie Puł­
kowniku z tym, że sprawa wniosku 
$1. OZPN jest zupełnie aktualna I doj­
rzała? Jakie w takim razie trzeba te­
raz poczynić zmiany w organizacji 
PZPN.

— Otóż to jest moim zdaniem spra­
wa wymagająca głębszego zastano­
wienia się. Idąc po linii najmniejszego 
oporu, należałoby funkcję obecnego 
WG i D Ligi powierzyć wydziałowi 
gier i dyscypliny PZPN, a zarządu 
Ligi zarządowi PZPN.

Sprzeciwił bym się takiemu rozwią 
zaniu sprawy. Zarząd PZPN stał do­
tąd zdała od wszelkich rozgrywek klu­
bowych, nie był nigdy wybierany pod 
hasłem klucza klubowego, ludzie pra­
cujący w zarządzie są nieraz zupełnie 
zdała od codziennych spraw klubu li­
gowego. Wciąganie tego ciała w orbitę 
polityki klubowej i rozdrabnianie jego 
uwagi sprawami protestów i weryfi­
kacji, uważałbym za bardzo niepożą­
dane.

— Proponuję więc — powiada płk 
Żofędziowski—stworzyć wydział ligo­
wy przy PZPN, który przeprowadzał­
by mistrzostwa, weryfikował mecze, 
karał zawodników i jedynie pewne od­
wołania od orzeczeń tego ciała za­
łatwiałby zarząd PZPN.

— Czy wydział ten byłby wybiera­
ny na walnym zebraniu PZPN?

— Zostawiłbym i tu klubom ligowym 
swobodę przez urządzanie co roku 
konferencji klubów dla wybrania 
swych władz i ułożenia terminarza 
rozgrywek. Ten wybrany na tej kon­
ferencji zarząd byłby wydziałem ligi 
przy PZPN, a jego przewodniczący

ligowe na zarzą-referowałby sprawy 
dzie PZPN.

— Czy zdaniem 
wniosek Sl. OZPN 
zacji, czy nie stoi 
umową z r. 1927?

— Czy ma szanse realizacji, o tym 
mówić za wcześnie. Postanowienia 
umowy zaś przeszły, -w swoim czasie 
do statutu PZPN, później jednak ze 
statutu tego zniknęły i mam poważne 
Wątpliwości, czy można się wobec 
tego na umowę tą jeszcze powoływać.

Rozmowę naszą skończyły oblicze­
nia preliminarza zarządu Ligi i ewen­
tualnego wydziału ligowego i utwier­
dziły nas jeszcze bardziej w przeko­
naniu, że ten drugi wariant jest znacz­
nie tańszy. R. M.

pana Pułkownika 
ma szanse reali- 
w sprzeczności z

KATOWICE. 26.12. — W Lipinach J8 S* e,° i»ben kroczy rks Napr 
odbył się dziś oczekiwany z niebyła- ? ?bI,Aprz^ ^’etno^ACm rtwn*«  
łym zainteresowaniem mecz mistrzów ChOQowem 6 '
ski Naprzód — Śląsk. Pomio dotkli­
wego zimna na widowni był prawie 
komplet — 3.500 osób. Wygrał fawo-| 
ryt Naprzód, jednak w stosunku nie­
zbyt przekonywującym 4:3 (2:2). I

Mecz był bardzo ciekawy i stał na 
wysokim poziomie. Bramki dla go­
spodarzy zdobyli: Piec I — 2, Gluck 
i Spanowski po jednej dla exligow- 
ców Gotz —2 i Cebula — 1.

Kwestia kto zdobędzie tytuł jesien­
nego mistrza Ligi śląskiej nie została 
jeszcze rozstrzygnięta. Obaj dzisiejsi 
rywale mają ciągle jeszcze jednakowe 
szanse.

W drugiej lidze Slavia uzyskała ni­
kłe zwycięstwo nad AKS I-b w Cho­
rzowie 2:1, zdobywając tym samym 
mistrzostwo kolejki zimowej 19 punk 
tami przed AKS — 16 punktów.

MISTRZOSTWA ŚL. R.P.A.
Robotnicze drużyny piłkarskie śląska za­

kończyły Już rozgrywki o mistrzostwo Robo­
tniczego Podokrcgu Autonomicznego — rundy 
jesiennej.

W klasie A na czele tabeli znajduje sle 
„Ska" z Giszowca która w sześciu grach
nie utraciła ani jednego punktu. Drugie miej- 
sce zatmule , Gwiazda“ z Borkdw 8 pun­
któw, trzecie — Pierwszy RKS — Nowy Bytom 
również 8 punktów jednak z gorszym stosun­
kiem bramek. Dalsze miejsca zajmują Tur__
Szopienice. Sita — Janów. RKS — Wielkie Haj 

[ duki i „Wyzwolenie" — Radzionków. Wszyst- 
| kio kluby rozegrały « spotkań. W klasie B

Szoplenice. Sita — Janów. RKS — Wielkie Haj

i Ćhorrowem 6 punktów. Na d • - 

RKS K»towlce. 
„Womołó“ Katowice ll-gle. w 
żyny rozebrały po 5 meczów. (|

Przą<j sejmikiem pi na z-, 
lwowskich

Doroczr« Walne Zg c ;u 
LOZPN, odbędzie się w dr . 6 s 
ua. W ub. tygodniu Zarzą i 
przeprowadzi! statutowe w 
ledtćJ trzeciej członków Z - ,dj 
te Z Zarządt wylosows 
bcherea, gdyż j-den z człe-ków 
azust znarl niedavno, a 1- > Cc 
został służbowo pr»eniesi< 
licy. Z WGD. wylosował 
górskiego, Dtbruckiegó, S:. 
i Herbsta. (K) \

w sprawi« ubezpIeczeMi; 
piekarzy

Zarząd LOZPN zamier 
na Walnym Zgroimdzeniu 
reg wniosków w sjrawie ,-z'i 
nia piłkarzy w okręgi lw< 
ski te m. in. Przewióiją, 
okręgowej musi ubezpie-.zy 
klub A-klasowy 33, B-itjas i > 
C-klasowy 13. Taksa ubezpit 
wynosić będzie 20 gr. tr. < 'i 
zawodnika. Przy Związku • 
wołana do życia Kasa U 'c:
wa, która dysponować bę zy
dzonymi funduszami.
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Czy Jordan zagra przeciw Pols ze!
Rozmowa z Hidenem i Veinantem o spotkaniu styczniów]

Paryż, w grudniu, 
po stadionie St 
widzów, którzy 

pucharowym Ra 
drużynie arna- 

ręce i uderzało

Mroźny wiatr hulał 
Ouen. Tysiąc pięćset 
stawili się na meczu 
cing przeciw jakiejś 
torskiej, chuchało w 
dla rozgrzewki nogami.

Paryż nie jest przyzwyczajony do 
takiego zimna! Gracze nie wykazy­
wali ochoty dać się zamrozić na so­
pel lodu. Nastrój był więc najgorszy.

Tak przedstawiała się sytuacja w 
niedzielę po południu, gdy na kilka mi 
nut przed rozpoczęciem zawodów 
zbliżyłem się do Rudi Hidena i Emila 
Veinante.

— Co sprowadziło pana tutaj przy 
tej psiej pogodzie — zapytuje eks- 
austriak, podczas gdy wielki strategik 
francuskiej drużyny narodowej drży 
z zimna, mrucząc coś pod nosem.

Przyznałbym Polakom 
szansę...

— Szkoda, że nie znajdę się w re­
prezentacji — powiada Hiden. — Ni­
gdy Jeszcze nie grafem oficjalnie prze 
ciw Polsce. Uzupełnił bym obecnie 
moją „kolekcję“. Będzie to gorąca wal 
ka, o ile naturalnie temperatura nie 
obniży się do dzisiejszego poziomu- 
Polacy są najwierniejszymi uczniami 
środkowo-europejskiego futbolu, gdy­
by zawody odbywały się w innym 
bardziej dogodnym dla nich terminie 
przyznał bym im najpoważniejsze 
szanse, szczególnie jeśli zabraknie w 
drużynie Francji mego przyjaciela 
Jordana.

— Sądziłem, że kontuzja jego wy­
magać będzie maksymalnie trzytygod 
niowego odpoczynku — przerywam.

— Obawiam się, że potrwa to jed-
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Żelazna linia pomocy
Jordan Bourbotte Diagne

nak dłużej. Jutro kostka p 
stanie specjalnemu badaniu - 
ficznemu. Kontuzja jest 
niejsza, niż się wydaje, 
kój, czy wyzdrowieje do 
względnie czy do tego cz.-si 
normalną formę. Kto go •>-. • 
pi?.„

— Spróbował bym Be- 
wtrąca w tym momencie V 
Na podstawie obserwacj 
uważam, że mógłby 
wypełnić lukę.

— Jak ocenia pan 
mi?

Ciątko grać z
rywalem

— Jest zawsze ciężko g:« 
ciwnikiem, którego się dohr- 
Będzie to pierwsze spot 
ską. Oceniam je jako truś 
mecz z Czechosłowacją, 
nawet Włochami. Przeć - 
graliśmy wiele razy, zna- 
ty, sposoby i słabe mie 
drużyny utrzymuje się 
bez zmian przez większy 
on to decyduje przede 
charakterze zespołu. U oh 
my jedynie mgliste wy'» - 
utrudnia naturalnie nstł’-
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śląskś Okręgowy 
Związek Piłki Nożne] 

prostuje: ■
Powołując się na notatkę w „Prze­

glądzie Sportowym“ Nr. 101 z dnia 15 
grudnia 1938 r. strona 2 P- t. „Dr. Wo- 
jakowski odmówił“ — zgodnie z art.1 
27 prawa prasowego z dnia 21.11. 1938 
r. Dz. Ustaw R. P. Nr. 89-608 — prosi­
my W. Pana Naczelnego Redaktora 
o spowodowanie umieszczenia w naj­
bliższym numerze „Przeglądu Sporto­
wego“ następującego oświadczenia:

„Nieprawdą jest jakoby Prezydium 
Śląskiego OZPN zwróciło się do Dr. 
Wojakowskiego z prośbą o objęcie 
funkcji wiceprezesa i przewodniczące­
go Wydziału Gier i Dyscypliny“.

Natomiast prawdą jest, „że Prezy­
dium Śląskiego O. Z. P. N. ani żaden 
z członków Zarządu Śląskiego O. Z. P. 
N. nie zwracał się do p. Dr. Wojaków 
skiego z prośbą o objęcie funkcji wice­
prezesa i przewodniczącego Wydziału 
Gier i Dyscypliny w Śląskim O.Z.P.N.**  

Za Zarząd śląskiego O. Z. P- N.
Prezes.
(—) J. Żółtaszek .

Gt. Kmdt. Pol. Woj. SL
Sekretarz bon-

(—) Antoszewski J.

POMOC
reprezentacji Francji jest linią 
sztandaryzowaną i składa się 
z nast. trzech graczy: Bourbotte, 

Jordan, Diagne.
Zacznijmy od cyfr. Proszę się z nich 

zorientować o zewnętrznym wyglądzie 
francuskiej pomocy.

Prawy pomocnik: 185 cm. 75 Kg. 
Środkowy pomocnik: 176 cm. 74 kg. 
Lewy pomocnik: 187 cm. 78 kg. 
Wymowa cyfr jest silna. Panowie 

Bourbotte, Jordan i Diagne tworzą 
formację, z której drużyna Francji 
może być dumna.

Trójka ta gra już z sobą dość długo. 
Wszyscy osiągnęli pełnię swego roz­
woju i stoją w tej chwili w najwyż­
szym punkcie.

Taka pełna dojrzałość gwarantuje 
rutynę i sprawność.

August Jordan (Racing Club — Fa­

AUSTRIACY W RZESZY
Szereg drużyn austriackich bawiło 

n3 święta w Rzeszy. Admira przegrała 
z V. f. R. Mannheim 2:4, ale pobiła 
Tenis Borussię 7:3. Austria zremlso; 
■ ała z Herihą 2:2, a przegrała z SC 
Planitz 3-4. Rap'd wygrał z V. f. B. 
Lipsk 7:4. Vienna pobiła SV Erfurt 7:1, 
a przegrała z Dresdner SC 3:4.

DOOKOŁA MECZU Z FRANCJA
Na propozycję związku francuskie­

go, by mecz Polska — Francia Powa­
dził sędzia Belg lub Szwaicar. PZPN 
prawdopodobnie się zgodzi, natomiast 
ze swei strony zaproponuje, by zrezy­
gnować z zapraszania na sędziów 
liniowych przedstawicieli neutralnego 
państwa, w tym wypadku Luxem- 
burga i by mecz w Paryżu, jak rów­
nież rewanż w Polsce, sędziowali na 
linii Polak i Francuz, (m)

Wielką sensację w prasie francu­
skiej wywołała wiadomość z Katowic, 
iż piłkarze polscy trenowali przed 
meczem z Francją przy 15 stopniowym 
mrozie. „Paris Soir“ informację te 
umieściło w czarnych grubych ram­
kach — aby rzucała się w oczy czy- 
WALNY^JAZD PIŁKARZY ZAOŁgBlOWSKICH

Doroczny walny zjazd Zagłęblowskłego O.Z. 
P.N. odbędzie się w sobotę dn. 14 stycznia 
1939 r. w Sosnowcu. (hr)

ris) Jest sercem, rozumem i motorem mu poprawić swą szybkość i nagłość 
nadsekwańskiej drużyny. „Kinder- wypadów. Trening w tym kierunku 
stube“ wiedeńska dala mu wystarczaj 
jące wychowanie, aby mógł podołać 
zadaniom.

Z miejsca dodajmy (jeżeli by ktoś o j 
tym nie wiedział), że Żordan—jak go; 
dziś wymawiają Francuzi — urodził j 
się w Austrii, a obywatelem swej no-; 
wej ojczyzny został dopiero rok te­
mu. Choć w Paryżu mieszka już od 
1933 roku.

Sprawa naturalizacji Jordana ciąg-, 
nęla się bardzo długo i napotykała na 
rozliczne trudności. Obecnie do odby- • 
ciu służby wojskowej załatwiono ją 
pomyślnie. Trzeba stwierdzić zresztą,! 
że usposobienie Jordana, jego charak- i 
ter, a nawet nazwisko w niczym nie 
Przypominają Austrii.

Przy znanej nieudolności środko­
wych napastników reprezentacyjnej 
Francji, role istotnego kierownika 
ofensywy odgrywa Gusti Jordan.

Młodość spędzona w napadzie Flo- 
ridsdorfu (Wiedeń), dala Jordanowi 
kwalifikacje w tym kierunku. Podaję 
piłki z niebywałą dokładnością we 
właściwe miejsce. Umie driblować, 
niebezpiecznie strzelać. Główkuje bez­
błędnie.

Decyduje o kierunku akcii. sam bio­
rąc w niej udział- Nie sprawia mu ab­
solutnie różnicy, którą gra nogą.

Pierwsze zetkniecie z piłką nastąpiło 
w rodzinnym Linzu (Górna Austria). 
Od tego czasu Jordan próbował do­
słownie wszystkich, pozycji począw­
szy od bramkarza- Ojciec, początkowo 
niechętny, uległ uporowi Augusta ń 
Jordan całkowicie poświęcił się pił- 
karstwu. Sport uprawiany wszech­
stronnie zmienił tflałego chorowitego 
chłopca w dzisiejsżeso zdrowego i sil­
nego mężczyznę. Ponieważ Florids­
dorf nie chciał mu dać zwolnienia do 
Austrii (nazwa klub“) Pauzował przez 
rok. Wówczas to zaproszono go do 
Francji. Nawiasem mówiąc zwolnienie 
dostał teraz bez trud“- Obawa wzmóc 
nienia konkurencji nie istniała!

Francois Bourbotte (Olimpique — 
Lille) to człowiek północy. Spokojny, 
zamknięty w sobie, nigdy nie da się 
wyprowadzić z równowagi. Twarzy 
jego, zawsze poważnej, ni« rozjaśni 
najmniejszy uśmiech, choć iest z na­
tury Pogodny,

Ciężkie lata wojny, wczesna śmierć 
rodziców, początkowy okres niepowo­
dzeń na boisku, wszystko to pogłębiło 
wrodzone mu cechy charakteru.
Ojczystych stron (północna Francja) 

■ nigdy nie opuścił mimo, że nieraz 
przedstawiano mu korzystne prępozy*  

1 cje na wyjazd. Tam założvł sobje ro­
dzinę i szczęśliwie żyje.

Szanowany wśród kolegów, piłkarz 
Próbował szczęścia na środku pomo­
cy. Zbytnia powolność i brak talentu 
kierowania pracą partnerów. usunę'a 
go na prawą stronę. Tam czuje się 
wyśmienicie. Obecnie jednak, gdy na­
brał smaku gry, znowu chciałby wró­
cić na środek. Klasa Jordana jest tym­
czasem zaporą nie do przebycia, a 
prawych pomocników brak...

Bourbotte Jest klasycznym „stope­
rem“. Sam nie zdobędzie się na Jakieś 
genialne improwizacje, ale przejść 
przez iego stronę boiska jest trudno. 
Solidne podejście do zawodu kazało

i

i Jest wysoki i silnie zbudowany. To 
| pozwala mu twardo przeciwstawiać 
I się atakom przeciwnika. Nie wykorzy- 
I stuje jednak swoich walorów przyro­
dzonych. Raczej trzyma się z daleka. 

Jako świetny lekkoatleta (wzwyż 
185) 1 gimnastyk. Diagne. odznacza 
się niebywałą gibkością. Ulubionym 
sposobem Diagne‘a jest „wydłużanie“ 
nóg t. zn. wysuwanie nogi daleko 
przed siebie i zabieranie przeciwnikowi 
w ten sposób piłki. Prowadzi to, mi- 
mowoli autora, do podstawiania nóg. 
Lewy pomocnik wie o tym i stara się 
być ostrożny. Na tej samej zasadzie 
opiera się jego oryginalny dribling, 
który trudno unieszkodliwić. Diagne 
ma dłuższa nogę niż się zdaje...

Jest szybki, jak przystało na Mu­
rzyna, i łatwo przyswoił sobie tajniki 
panowania nad piłką.

W zamiłowaniach życiowych Diagne 
jest kontrastem Bourbotta. Zawsze 
wesoły i skłonny do żartów, kocha 

; otaczający go świat, pragnie bawić się 
..... S,za,eć- Nie ma oczywiście mowy o

dzę z dziedziny taktyki i techniki f I żadnych ograniczeniach czy rygorach, 
w ogóle nabrał szlifu potrzebnego wiel P*< ‘Ka u^żna to nie zawód, lecz gra i 
kiemu piłkarzowi. rozrywka. Est

dał już pewne rezultaty.
Raoul Diagne (Racing Club—Paris) 

urodził się w miasteczku St Laurent 
w Guyanie francuskiej. Nie jest jed­
nak potomkiem żadnego z mieszkań­
ców tej karnej kolonii — Jak powiada­
ją złośliwi. Ojciec jego, murzyn, peł­
nił funkcje urzędnika komory

Matka Francuzka zabrała 
Raoula do ojczyzny, gdzie 
wychowanie i wykształcenie 
skiej szkole średniej. Ojciec 
nadal pracują w koloniach, zdobywa­
jąc wysokie stanowiska. O takiej sa­
mej karierze myśli Diagne, po zerwa­
niu z piłką.

On również, jak wielu jego kolegów, 
próbował sil na rozmaitych pozycjach. 
Najlepiej odpowiada mu obrona (i tu 
mamy zacięcie do gry defensywnej), 
ale stanowisko lewego pomocnika też 
mu „leży**.

Gra Diagna początkowo opierała się 
na pierwotnym instynkcie i walorach 
fizycznych. Teraz posiada dużą wie-

celnej, 
młodego 
odebrał 

w pary- 
i bracia

Międzynar. zawody konne w Zakopanem
POZNAN, 26.12. Sobieraj, znany czo 

świąt rozpoczęły się w Zakopanem 
11-te zimowe zawody konne po raz 

pierwszy w konkurencji międzynaro­
dowej. Udział w nich biorą przedstawi 
ciele Niemiec (2 jeźdźców i jedna 
amazonka) oraz jeźdźcy polscy w licz­
bie kilkudziesięciu oficerów z grupą 
olimpijską na czele oraz kilku jeźdź­
ców cywilnych i pań.

Do konkursu otwarcia imienia Za­
rządu miasta Zakopanego stanęło 91 
koni. Parcours liczył 14 przeszkód o 
wysokości 1,20 m i szerokości 3.50 m 
przy szybkości 440 m na min. Ukoń­
czyło go bez błędu 28 koni, nrzy czym 
identyczny czas, który zdecydował o 
zajęciu kolejności, uzyskali: ppor. 
Sroczyński na „Bina'*  i Scharfetter 
(Niemcy) na klaczy „Amneris**.

W na • pi ôÇdZ-lHAK. ’
jadący jako pierwszy ppor. Sraj* 5?' 
ski wziąwszy szybkie tenwo z»raf 
drugiej przeszkodzie „zarabia" ’ ’’“"y 
ty karne, a jadący za nim. »ak0 aruS3,

j W rozgrywce na 7 przeszkód»4*]

NA ŚNIEGACH NIEMIECKICH
Cały szere2 konkursów skoków od­

było się W Niemczech. W górach 
Harzu _zwycie£y£ Norweg Sörensen 

óS^mtrk Bradi. który startował po raz 
pierwszy P° złamaniu nogi był trzeci 
(62,5) bijąc mistrza Niemiec nassel- 
bergera. . ,,

W Seefeld zwyciężył Hammer- 
schmidt przed dobrze zapowiadającym 
się Austriakiem Jenewein i H- Landt- 
schuerem. Rewanż w Fulomess wy­
grał trzykrotny mistrz zjazdowy Rze­
szy i mistrz Szwajcarii Lantschner 
przed Dellekartheni i Jeneweinem. Na 
Śląsku wygrał Niemiec sudecki Stein- 
miiller przed Kraussem.

Niemiec Scharfetter przechodzi par­
cours bez błędu i wygrywa konkurs. 
Dalsze wyniki: 3) por. Skulicz na 
„Dunkanie“ czas 1.17 i 3/5. 4) rtm- 
Męczarski na „Urodziwej“, 5) p. Stra­
szewski na „Kikimorze“, 6) inż. Gra* 
bianowski na „Latawcu“. 7) ppor. To­
maszewski na „Bąku“, 8) P°r- Branicki 
na „Czempie“, 9) por. Branicki n' 
„Wagonie“, 10) rtm. Bieńkowski 11 
„Alkoholu 2“.

Ch<’rO*’a Sobleri8
POZNaN,- — Sobier<> znany czo- 

Kajakowiec Polsl ' Jej reprezen- 
taI>l, członek druż’<y Wilków Mor­
skich w Poznaniu, ->k wiadomo, po mi­
strzostwach Eurcjy w Sztokholmie za­
niemógł. Stwiedzouo u nieg0 nadwy­
rężenie mięśr' stawu barkowego. Obja­
wy chorob’ Sobieraj stwierdził Już 
przed wyazdem do Sztokholmu, po­
ważniejmy ból jednakże uczuł dopiero 
po przrwaniu treningu, po powrocie 
ze Sztokholmu. Chorobę rozpoznał u 
Sobtraja lekarz ptk- dr Bętkowski, 
ktćry przez 2 miesiące bezinteresownie 
powadził leczenie, stosując codziennie 
nasaże oraz naświetlania. Obecnie So-

przed Eisgruberem (najdłuższy skok 'bieraj powrócił do zdrowia.
Wypadkiem teJ choroby zaintereso­

wali się lekarze sportowi. Niedawno — 
jak wiadomo — te same objawy stwier­
dzono u znanej mistrzyni pływackie! 
Polski w stylu grzbietowym xMoraw- 
skiej-Banaszewskeij z warszawskiego 
AZS. Ciekawym jest fakt, że zacho- 
rzenie to w dotychczasowej literaturze 
lekarsko-sportowej za granicą ni; by-

zon pogarszał sytuację F
— Zdarza się—powiada 

że gracze w czasie pełne*  
zmęczeni i zniechęceni, p 
w sezonie martwym cies. 
ność nawiązania znów k<¥’- 
bioną pitką. Mecz poza f : 
spakaja głód piłki. Jeślitjy 
się obecna temperatura, tp 
ją z niej przede wszystk 
Nie wydaje mi się. bym 
diabelnym zimnie osiągnąć 
ną formę, nie inaczej będz 
sprawa z innymi naszymirz 
mt

Francja Jednak wyu .
— Jaki stawia pan progn.r-.r-.’
— Sądzę, że dzięki sza 

nego boiska Francja wygra
— Przyłączam się do te r 

dorzuca Hiden — liczę г sh 
zwycięstwo Francji.

— Dobrze stało się, że 
szcie z Polską — dodaje 
nante. — Najwyższy czai 
rzyć się wreszcie z »a,< 
przeciwnikiem. publlczno 
się przecież znudzić Ciągi- 
drużyny i te same twarze

— Oczekuję — mówi zrç- -■ 
że nie skończy si? tym 
jalnym spotkaniem. Po 
dzypaństwowym przyjdzi? c 
lej na kontakt międzykhbi 
wiec w krótkim czasi«- prz. 
nas z wizytą ial£ 
szawy» Krakow? c.zy

Tymczasem .2
wyszli na i-lSko. Kolej ter 
ryżan.
_ yu oaczy pan. wzywr- 

powiada Veinante...
. Servus! — wola Hiden
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Jutes Kim« 
jedzie do Amer^rl

PARYŻ, 26.12. (EK). — T- 
F1FA p. Juliusz Rimet wybiec • 
lutego do Ameryki Polu<«iov l .. 
spędzi cały miesiąc. ,

Wyjeżdża on w -harakte . • 
nadzwyczajnego eu'°Pejskieg 
by własnym autrfytetem z 
konflikty, jakie r* z PO raz w > 
w Am. Południowej- Osobista 
terwencją jest tym bardzie! 
na. że stosiin1’ egzotycznych 
z FIFĄ są (jóść naprężone.

Wyjazd r- Rimet ma tak o 
ficjalny c‘arakter. że posels 
gentyny prowadziło w sprawi 
traktacjr z Oitai d’Orsai. W -\ 
nie prewidziany jest szereg 
nych .’rzyjęć i mów. P. Rim 
ną\vę< wizytę prezydentowi

Tak więc jedzie P- Rimet ■■ 
wófnei misji. Jedzie jako s. 
pośrednik w sprawach ruchu 
skiego. jedzie też jako *-  Fra 
met nie będzie wprawdzie pt 
politycznych rozmów, domen' 
jest bowiem sport Który iedn' 
wodowych dyplomatów bylbj*  
dziej powołany do reprezen ,

7d

i-d

4OS*»

-•___ ___  - - '•tzicj puMuiau.y uw i r
"to odpowiednio notowane, co wskazy- | swego kraju, niż uprzejmy i' 
wałoby, że iest to Jakieś nowe, niespo- | ny prezydent... całego świata 
trkane dotąd zachorzenie. «kiego?

V
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Jan Erdman

Wyciągnijmy ręce do sportowców litewskich!
Oto nasz nowy partner: poznajmy jego siłę, zwyczaje i wartość

(Od naszego specjalnego wysłannika)

Kowno, w grudniu.
Kontakt ipolsko - litewski ogra­

nicza się na razie do notatek o ipro 
jektowanych spotkaniach i zamie­
rzonych meczach. W ciągu kilku 
miesięcy nie wydostaliśmy się z 
kręgu papierowych planów, nie zo 
baczyliśmy Litwina na naszym bo­
isku. ani Polaka w gościnie litew­
skiej.

Z Warszawy do Kowna śpieszą 
obładowane pociągi, przez granicę 
wędrują stosy listów, na drutach 
krzyżują się telegramy i nawoły­
wania telefonistek, wymieniają u- 
ściski rozłączeni krewni, odwiedza 
ią sąsiadów politycy, dziennikarze, 
artyści i kupcy. Ociągają się tylko 
ci, których hasłem jest chyżość.

Zwlekają ci, którzy maszerują 
Pod sztandarem zbliżenia między­
narodowego.

Spóźniają się z decyzja ci, którzy 
latami trenują szybkość decyzji —

— sportowcy.
♦

, W Kownie, na szczycie Zielonej 
Góry stoi jeden z tych efektow­
nych gmachów, które nadają sto­
licy pięt! O nowoczesnego miasta 
Kwadratr wa bryła, białe ściany, 
szerokie asne okna wspaniale kon 
trastują powykręcanymi pniatni 
starej dąbrowy.
Mickiewicza. To przeszłość. Białe
ściany osłaniają Izbę Wychowania 
fizycznego. To dzień dzisiejszy.

— Nasz sport 
— mówi dyrek­
tor Izby p. Au- 
gustauskas — 
jest zorganizo­
wany inaczej, 
niż ' -w Polsce. 
Na mocy usta­
wy sejmowej o- 
gólne kierownic 
two ruchem spor 
towym należy 
do ..Kuno Kultu 
ros Rumai“ (Iz-

podlegamy Min. Oświaty, moją no 
minację kontrasygnowala Rada Mi 
lustrów.

System nominacji kierowników 
zachowaliśmy i na dalsziym stopniu 
organizacyjnym.. Jako dyrektor Iz 
by mianuję kierowników poszcze­
gólnych związków sportowych; w 
ten siposób zapewniam im ciągłość 
pracy, a sobie jednolitość metod.

Poszczególne związki ębejmują 
nie jedną, ale szereg specjalności. 
Związek Piłkarski interesuje się 
np. nie tylko piłką nożną, ale rów­
nież koszykówką i szczypiornia- 
kiem. Dzięki temu mamy tylko 11 
związków, a nie kilkadziesiąt, jak 
to dzieje się za granicą.

Siedzibą władz centralnych jest 
Kowno. Cały kraj dzieli się na 7 
terytorialnych okręgów. , Ucznio­
wie nie należą do klubów ogól­
nych. natomiast 95 proc, szkół śred 
nich posiada własne kluby uczniów 
skie.

W szkołach wyższych istnieją 
kluby akademickie. Dążymy jed­
nak do upowszechnienia sportu 
wśród studentów i dlatego w naj­
bliższym czasie wprowadzimy o- 
bowiązkowe ćwiczenia fizyczne.

Teraz cyfry: mamy 70.000 spor­
towców (w tym 9.500 w samym 
Kownie), zrzeszonych w 1138 klu­
bach.

Nasz budżet zwykły zamyka się 
cyfrą około 1.700.000 litów, budżet 
inwestycyj sportowych — 500.000 
litów.

Oderw.ijmy się na chwilę od re­
feratu dyr. Augustauskasa. Te cyf 
ry wymagają zastanowienia. Gdy 
byśmy przenieśli proporcje litew­
skie na nasze państwo, liczba spor 
towców musiałaiby dosięgnąć ok­
rągłego miliona, a budżet PUWF-u 
— 25 milionów złotych (a nie 7*  i 
pół).

Pamiętać bowiem musimy, że 
Litwa liczy zaledwie 2 i pół miliona 
mieszkańców. Oczywiście, gospo­
darowanie takim niewielkim obiek 
tern jest łatwiejsze, niż 34-miliono 
wą inasą, ale nawet po uwzględnię

miarkowaniem...
Młode państwo litewskie potrze 

bowało na gwałt instruktorów i na 
uczycieli wych. fiz. Zaradzono so-

bie w pogrzebie w ten sposób, że 
przed kilku laty uruchomiono 
Wyższą Szkole W. F., wyipuszczo 
no 240 abiturientów, nasycono 
pierwszy głód i szkołę zamknięto. 
Obecnie czynione są starania ce- 
lem otwarcia 
Uniwersytecie 
w Kownie.

studium w. Ł przy
Witolda Wielkiego

*
międzynarodowymNa terenie 

sport litewski nie jest — w grun­
cie rzeczy — notowany. Nie dlate­
go nawet, że nie wart uwagi Euro 
py, ale ponieważ jest nieznany. Na 
Igrzyskach Olimpijskich w Berli­
nie Litwa jest nieobecna („Byliś­
my wtedy w fatalnych stosunkach 
z Rzeszą...“). Na wielkich turnie­
jach i mistrzostwach Europy Lit­
wy przeważnie nie widać („Podró 
że kosztują drogo, a szanse są nie­
wielkie...“). Więc właściwie skąd 
sportowiec francuski, niemiecki, ąn 
gielski czy wioski może znać li­
tewskie barwy?...

A jednak jest gałąź, w której Lit 
wini przodują Europie i gdzie po­
siadają doskonale wyniki. Na tur­
nieju koszykówki o mistrzostwo 
Europy w Rydze Litwa odegrąta 
rolę Urugwaju. Nie gospodarze, nie 
Włosi, nie Francja, ale właśnie ma 
ła Litwa zdobyła mistrzostwo, o- 
siągając największy sukces w dzie 
j-ach swego sportu.

Tajemnica znalazła wkrótce lo­
giczne wytłumaczenie. Centrem a- 
taku w amerykańskiej drużynie 
basket-ballu na Olimpiadzie był 
Litwin. Po turnieju berlińskim ol­
brzymi Łubinas zapragnął odwie­
dzić ojczyznę. Pojechał do Kowna 
i pozostał już tam na stałe.

Ten pierwszy instruktor sprowa 
dził dalszych. Konsulat w Chicago 
poparł tę reemigrację ze wszyst­
kich sił; nic dziwnego — na czele 
urzędu stoi sportowiec, doskonały 
pływak dr. Savickius.

W tej chwili koszykówka rywa 
lizuje z futbolem — ale tylko co do 
rozpowszechnianie. . Jeśli chodzi 
o poziom, pozostawiła piłkę da-

Wszystkie mecze międzypań­
stwowe odbywają się na stadionie 
w Kownie. Rekordowa frekwencja 
publiczności — 14.000 osób.

Na trzecim miejscu pod wzglę­
dem popularności stoi pływanie — 
chociaż Litwa nie ma żadnego kry 
tego basenu pływackiego.

Latem są zato do dyspozycji 
rzeki o nurcie spokojnym, w któ­
rych pławi się — może bez ładu 
i składu, ale zato z ochotą — cała 
młodzież. Wskutek tego umiejęt­
ność pływania rozpowszechniła 
się bardzo szybko, ale czasy po­
zostawiają jeszcze wiele do ży­
czenia. Rekord Litwy na 100 dow. 
wynosi 1:09 sek., u niewiast — 
1:50 sek.

Najlepszym pływakiem jest a- 
nierykański Litwin Macionis (100 
mtr. — 1:06 sek.), rodzony brat 
tego zawodnika, który w 1936 ro­
ku odwiedził wraz z Fickiem, Me-' 
dicą i Flannagganem Warszawę.

Lekka atletyka otrzymała rów­
nież amerykański zastrzyk. Asem 
jest tu Bernotas, który na Igrzy­
skach Emigracyjnych skoczył 192 
wzwyż i rzucił 40,56 mtr. dyskiem. 
Wyniki rdzennych Litwinów stoją 
na poziomie naszej dobrej klasy 
prowincjonalnej.

Zimowe sporty rozwijają się 
słabo, przede wszystkim z powo­
du niestałości mrozu.

— Nasz hokej dopiero wtedy 
stanie na nogach, kiedy zbuduje­
my w Kownie sztuczny tor łyż­
wiarski!

— Bagatela! My siedem lat cze­
kamy na tor w Warszawie — > 
jeszcze nie doczekaliśmy się na­
wet planów...

— Nasz program inwestycyjny 
przewiduje budowę hali sportowej 
na 13.000 widzów w roku bieżą­
cym (mistrzostwa koszykówki), w 
roku przyszłym — kryty basen 
pływacki, a w 1941 roku — sztu­
czne lodowisko.

— Winszujemy!
★

CRAWLEM SKACZE WZWYŻ
Petras Bernotas, student litewski z Pittsburgha (USA). Proszę 
me żartować: mimo oryginalności tego stylu Bernotas ma już 

na sumieniu wspaniały wynik—198 cm.
wszego listu. Przecież właśnie tu 
ma zastosowanie zasada, że przy 
spotkaniu dwu kulturalnych ludzi 
pierwszy zdejmuje kapelusz — 
grzeczniejszy i lepiej wychowany.

Nie dajmy się ubiec w grzecz­
ności i wyciągnijmy pierwsi rękę 
do naszego nowego partnera spor 
tcwego.

SPORTOWCY!
POJAWIŁY
NA RYNKU
PAPIEROSY

SIĘ JUŻ

FIS"rr
Jan Erdman.

Nie powinniśmy
o nich zapomnieć.,.

Dyr. Auirustausfca« by Wychowania 
Fizycznego), na 

której czele stoję od czterech lat. 
Jesteśmy urzędem państwowym,

AKCJA ZA POWROTEM
DAWNEGO ZARZADU LOZHL.
Nadzwyczajne Walne Zgromadze­

nie LOZHL zostało rozpisane na 11 
stycznia. Wśród klubów lwowskich 
panuje jednomyślna opinia, że jedynie 
powrót dawnych zasłużonych działa­
czy hokejowych z dyr. Zagórskim na 
czele, może przywrócić okręgowi 
lwowskiemu dawną pozycję. Obecny 
Zarząd LOZHL wykazał pod wie­
loma względami niezdolność wobec 
czego uważa się niemal za pewne, że 
z obecnego Zarządu tylko nieliczne 
jednostki znajdą sie w składzie nowe­
go LOZHL. (K.)

ir~—rt------------

ła Litwą świadczy fakt, że do te­
gorocznych mistrzostw Kowna 
zgłosiło się 90 drużyn! Ta cyfra 
stwierdza, że Litwie udało się u- 
strzec błędu, który popełniony zo­
stał przez Polskę w chwili spro­
wadzania Walasiewiiczówny.

W ubiegłym sezonie Litwa zdo 
była mistrzostwo państw bałtyc­
kich i wygrała wszystkie mecze 
międzypaństwowe, ipoza jedynym 
spotkaniem w Paryżu. W trzy mie 
siące później porażka została wy­
soko pomszczona. Francuzi wyje­
chali z Kowna pokonani 36:24.

Zajmujemy się dłużej koszyków 
ką nie tylko dlatego, że jest to naj 
nowsza litewska spécialité de la 
maison, ale również ze względu na 
oczekujący nas tam w maju r. p. 
występ na mistrzostwach Europy. 
Będzie to zresztą już drugie spot­
kanie naszych reprezentacyj; po 
raz pierwszy walczyliśmy (i zosta 
Itsmy pokonani) w Rydze. Odwet 
wzięły panie podczas tegorocznych 
mistrzostw kobiecych.

Koszykówka jest sportem .któ­
ry nadchodzi“. Ale z urzędu, wie­
ku i tradycji królewskie stanowi­
sko piłki nożnej nie da się zakwe­
stionować.

Litwini grają twardo ostro i 
szybko. Poziom ich gry nie dosię­
ga wprawdzie klasy środkowo-eu- 
ropejskiej. ale też nie odbiega od 
poziomu ipoństw bałtyckich.

Tegoroczny sezon był dla Lit­
wy wyjątkowo nieszczęśliwy: z 
siedmiu spotkań międzypaństwo­
wych aż 6 zakończyło się jej po. 
rażką. Oto kilka wyników: z Łot 
wą 0:2 i 1:1, z Estonią 0:2 j 1:3, z 
Finlandią 1:3, L 
1:2 (w Kownie) i z Węgrami 0:3.

ÄöffisM ÂVÎÉ2? _ro.z™-
cie, nie wspominaliśmy nic o kon 
takcie polsko-litewskim.

Pozostawiłem wreszcie „fronto­
we“ pytanie, podkreślając nasze 
specjalne zainteresowanie koszy­
kówką i piłką nożną.

— W przyszłości naszym sto­
sunkom nie będzie stać nic na 
przeszkodzie. Gdyby którykol­
wiek z polskich związków chcia! 
nawiązać z nami łączność, niech 
napisze do Izby, a już my posta­
ramy się pchnąć sprawę dalej 
Podkreślam jednak, że wszystkie 
rokowania co do przyjazdu dru­
żyn zagranicznych na Litwę. ja.kl 
i co do wyjazdu naszych zespo-i 
łów przejść muszą przez Izbę i u-| 
zyskać od niej zezwolenie.zyskać od niej zezwolenie.

— To znaczy, że wkrótce zo-| 
baczymy się w Warszawie?

— Jest to zupełnie możliwe.
★

Z rozmów w Kownie odniosłem 
wrażenie, że przv nawiązywaniu 
stosunków należałoby przestrze­
gać zasad następujących:

1) na otwarcie Kontaktu wybrać! 
koszykówkę albo Piłkę nożną, ja­
ko gałęzie, w których siły są naj­
bardziej wyrównane;

2) pierwsze spotkanie oficjalne 
urządzić w Warszawie i nadać 
mu cechy uroczfste;

3) unikać na razie wysyłania 
dzikich zaproszeń, nie posiadają­
cych charakteru oficjalnego.

4) korespondencję prowadzić w 
języku francuskim albo niemiec­
kim.

Pozostaje skrawa „pierwszego 
kroku“. ByłoW' naprawdę bardzo 
smutne, gdybf wielkie zagadnie-

go miało $ię fozbić o kwestię pier
z Czechosłowacją ! nie współżycia międzynarodowe-

Władysław Kuchar
Piłkarz, tenisista, mistrz łyżew

NIE PODOBNA SIĘ OMYLIĆ!
7','k wkłada piłkę do kosza tył ko niesamowity olbrzym Łubi- 
n< s, środek ataku i kierownik teamu USA na Olimpiadzie. 
Obecnie Łubinas mieszka tv Kownie i pracuje jako instruktor 
\ . 1. w policji. Powyższe zdjęcie dokonane zostało podczas 
i organizowanej tv lipcu rb. Olimpiady Narodowej (Igrzysk Emi­

gracyjnych' w Kownie.

Rozrost łyżwiarstwa we Lwowie jest 
mu ciągły | stały. Austriacki związek 
wiareki decyduje się nawet na rozegranie w*  
Lwowie w dniu 12 1 13 stycznia 1912 roku mi- 

stizostw Austrii. Zjechali najlepsi łyżwiarze i 
Kachler, ówczesny mistrz świata, Btt. et, 
mistrz Europy, Majstrick, Opacher, Hengs- 
schmidt, Engeknan twórca sławnego po dz,cń 
dzisiejszy toru łyżwiarskiego w Wiedniu i ta. 
Dla młodzieży lwowskiej nadarzyła się wy. 
jątkowa okazja.

Od wczesnego ranka do wieczora spędzano 
cały wolny czas na lorze. Podpatrywano nie­
doścignionych mistrzów, słuchano cennych n- 
wag, robiono notatki. Władek Kuchar na bez. 
pośrednim kontakcie z Kachlerem zyskał bar­
dzo wiele. Rozpoczęła się nowa dwuletnia 
solidna praca. Współtowarzysza znajduje Ku. 
char w inż. Kikiewiczu, późniejszym dlugolet- 
nim rywalu. W chwili, gdy znajduje się w peł­
nym tren ngu, następuje wybuch wojny kwia­
towej. Po jej zakończeniu wraca do Lwowa 
w r. 1918, pełen największych nadziei, owia­
ny wiarą w realizację swoich planów łyżwiar­
skich. Jest już Kuchar znakomitym łyżwiarzem, 
tenisistą, 1... piłkarzem! Niestety rok 1918 o- 
kazal się feralnym w jego karierze sportowej. 
Jako piłkarz znajduje się u szczytu swej for­
my. Należy do najlepszych obrońców Austrii. 
Ale mecz z Wiedniem (2:1!) jest zakończeniem 
jego roli piłkarskiej. Wskutek natarcia stopy 
dostaje zakażenia krwi, które powoduje cią­
gle komplikacje. W przeciągu roku noga jego 
jest siedmiokrotnie operowana. Ogólnie panu­
je przekonanie, że ze sportem będzie rnusiał

Termometr wskazjwat 20 stopni siarczyste­
go mrozu. Na ulicach przerażające pustki, 
wszędzie jakby wymarło. Na torach hokejo­
wych 1 lodowiskach lwowskich sytuacja nie 
wygląda lepiej. Przy ul. Pełczyńskiej dzisiaj 
ponuro 1 nie swojo. Na torze widać zaledwie ' 
K iku pracujących nad ulepszeniem go robot- ' s'e rozstać, 

ników. Praca ciężka > jakże niewdzięczna, 
a nawet chwilowo bezcelowa...

Nad całością czuwa znakomite i wytrawne 
oko, tak dobrze znanej i popularnej we Lwo- 
wie postaci, trzeciego w kolejnej „hierarchii 
rodzinnej“ Kuc li ar ów — Władysława. O swój 
macierzysty ktub — LTŁ — jest p. Kuchar po­
ważnie zafrasowany. Ze wszystkich stron «a- j 
me trudności 1 przeszkody. Wcale nic tak, 
jak w latach dawnych. Dziś stara s'ę podtrzy­
mać z górą półwiekowe tradycje Lwowskiego 
T-wa Łyżwiarskiego, z fanatycznym zapaleni 
wkładając w pracę wszystkie swe wysiłki.

jest przecież urodzonym łyżwiarzem, po­
dobnie jak w roku 1903. kiedy stawiał pierw­
sze Kroki, na „stawach Papicńsklch“ __ w

tym samym miejscu, gdzie mieści się dziś tor 
LTŁ, czy og nieistniejącym już dzisiaj sta- 1 
wie „Sobka“ pray wóleckiej.

Odrazu został uczniem jednej z najpopuiar- . 
niejsiych postaci Lwowa, śp. Walka, sokola,

MALOWNICZA SZLAK 
kolejki linowej na Gubałówkę.

Organizm okazuje się jednak silny I niezła- 
many. W roku 1919 Kuchara widzimy ponow­

nie trenującego i startującego z powodze­

niem na torze LTŁ. Jest też Władysław Kti- 
char wespół z śp- Gettercm twórcą Polskiego 
Zwąrku Łyżwiarskiego. Pierwsza sledtioa 
Związku mieści się we Lwowie, a Kuchar jest 
pierwszym jego sekretarzem.

♦
Wreszcie szczyt spełnionych marzeń p;crw- 

sze mistrzostwa PoKI. 0 których śniło się ! 
marzyło niejednokrotnie, w historycznych dla 
Ku-hara dniach 28 i 29 stycznia 1922 r. zdo­
bywa on mistrzo<two Polski przed taż. KI 
kiev.-leżem I śp. Łapińskim. Niezapomniane, 
wzruszające chwile. Prezesem ówczesnym PZL 
byt obecny wicemńister Inż. Al. Bobkowski, 
organizatorem mistrzostw śp. pułk. OsmólskL

| Na bankiecie podczas rozdania nagród zjawił 
1 »1« gen. Haller.

W r. 1925 dochodzi Kuchar do punkt« kut- 

j który cały swój wotay czas spędzał na to- w^dżSTa’XU^s' Eu-opy d^ 

rach lwowskich. gromadząc wokół f|ebic Nleszczegóna zima powoduic 
jmlodzlcz szkolną, którą otaczał specjalną zawodów do pobli kicj miejscowości schierke 

I opiek«. Sam śp. Wałek byt ułomny | nic jeż- Niestety j f„ orgrnizatorzy nic doprowadzili 
| *1  «• !yiw«ch. byt jednak fanatycznym zwo- I mistrzostw do skutku. » „bawię by impreza 
i lennikiem tego »portu i jego nauczycielem. « nic zawiodła wskutek odw ,iv W

rach lwowskich, gromadząc wokół siebie N|es“’eEó'na zima powoduje przeniesienie

j ucr.w w («1 Sposób, źe tri.rrnal laskę, które] 
drugi koniec b al w rękę u”eó Watek dyry-

I gował mchami ucznia I instruował go w ’rój­
kach. ósernkact, j hoim^rowaniu. $pod ręki

i ŚP- Wala wysoedt e»f,*rr Polski Władysław 

Suchar.
Tu pierwsze swe ór°ki stawiał też Tadeusz 

Kowalski, późniejszy 
figu-owej Parani.

Na mistrzostwach pO|«ki w roku olimpij. 
skini — 1928. Kuchar ustępuje miejsca inż. 
Kikiewlczowl Decyduje sic wówoaa na wyeo- 
fan e z kenku cncji łyżwiarskich, 1 pozostaje 
tyko aktywnym terails'stą.

Lwows.ccmu T-wu Łyżwiarskiemu pozostał 
wiemy po dzień dzisiejszy. Jest znakomPrm 
organizatorem, byt międzynarodowym sędzią 
TżL'"**"  Klasy f konał i Sonię Henie

., znafa 
misn 19.

mistrz Poski w jeździć ‘

; lyżwia-sk'm. I 
3rhitfera, mistrzów Węgier , Niemiec, 
dat w komisjach sędziowskich na______ __
stwach Europy w Pradze i Sztokholmie, ogią. 
dały go Helstaki • Budapeszt.

Ostatnio klasyfikował łyżwiarzy Etrop * 
r. 1935. Od tego czasu nie wy'eżdża Juź ni­
gdzie Nie wyjeżdża dlatego, źe nlejednekrw. 
nie me mógł pogodzić się z metodami i sn> 
sobami sędziowania, uprawianymi na tod<- 

1 wirkach zagranicznych...

*

Rok 1908 wniósł na
nowy powiew. Do Lwowa wrócił wówczas 
z zagranicy niejaki p. Wróbel, który przy­
wiózł z Wiednia. Celowca i Budapesztu nowe 

[ metody I style łyżwiarskie. Wróbel stał się z 
m ejsca niedoścignionym wzo-em dla młodszej 
generacji łyżwiarskiej. Móg> się poszczycić 
sukcesami zagranicą, nic wiec dziwnego, te 
był ,,bezkonkurencyjny“.

tor przy ul. Pełczyńskiej

K.
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Przypominamy mistrzów Polski
1938-myna rok

Pomorze wzorem
okręgów w lekkiej atletyce

Za trzy tygodnie

PIŁKA NOŻNA
IlaMulrlWICUlM nayuuju

PIŁKA RĘCZNA
AZS Warszawa I • 
AZS Wino
AZS Warszawa 
C'acov'a Kraków ! 
I KP Łódź
KPW Poznań

per. Batog

I Samere Tarnów 
Gwiazda Wanaaw*  ! 
Tarnów 1

Siatkówką żeńska 
Siatkówka męska 
Koszykówka żeńska 
Koszjkówka męska 
Szczyp Hien I ak żeński 
Szczyptomiak męski

5-BóJ NOWOCZESNY
WKS Śmigły WDno

SANECZKARSTWO
M. Bnker Mak»« Krrnlea

TENIS STOŁOWY
ScWff 
Srtcktiszówm 
Samson
WIOŚLARSTWO
PANOWIE
Verey 
FrłflSof
KPW war»»»*»  
AZS Poznań 
KPW Warszawa 
KPW Bydgoszcz 
KPW Bydgoszcz 
PAN« 
Dcwgrt 1 

I BydgOTfcfe KW

AZS Kraków 
Bydgoszcz

w.
w.
w. ś ednia
w. półciężka
w. ciężka

Poznań-lc?« KW

dźwiganie ciężarów
Himmel Śląsk
Niedziel* Śląsk 1
Wittek kląsk i

Szadowekl Warszaw*
Augustyn *ląsk 1
Kaereba ńląsk i 1

ZAPASNICTWO

Warpzaw« 
Warszawa 
»Wk
Warszaw* 
Kraków 
Łódź

*4s*  
łódź 
*tok
Warszawa 
Kraków 
klęsk 
Łódź

Rota ta 
ńwiętoetawskł 
Kulig owekt 
Seajewski 
Bajorek 
Jrkubowskt 
Gwóźdź

Myl jreCko-ttytn. 
w. kogncU 
w. pó kow*
w.
w. pótśrednia
w. iredoia 
w. łtolcifźfca
w. ciężka 
«tył wol. »men*.
w. kogucia 
w. p ó kawa 
w. lekka
w. póKrcdnla 
w. średnia
w. półciężka 
w dfżk*

Szarej
Kulesza
Kutlgowrtrl 
Szajewęki
Bajorek
Kryematafcl
Jakubowski I

ŁYŻWIARSTWO

PANOWIE
Jazda wytata:

Я» я. 1 Kalbarczyk Wamawa
1500 m. Kalbarczyk Warsąaw«
5 000 m. Kalbarczyk Wam*  w»
10X00 fn. Kalbarczyk Warszawa
Ogóiile Kalbarczyk

PANIE
Wamaw*

500 m. Damska Połnnia Warszawa
4000 m. Ka|barezykew«-Nowacl<a Warezawa
3.000 m. Damska i PofcxWa Warewfwn
OgóWe
jazda Hgitrowa:

Damska Pohrta WatwAKm
,

Panie Schrelbertówna *f. TL Katowic«
Penowi* Bresau i Al. TŁ Kstowfc*
Pary Ka'iisowie 1

KOLARSTWO
il. TŁ Katowi«

25 tan- na przełaj Napierała Syrena Warsaawa
«zoaa Kapiak J. Jar Warazaw*  ,

Warszawa200 tan. drut. *zo*a Syrena
4 km. drut, tor. Syrena Warszawa
1 tan. Kupczak Legi*  Kraków
50 tan. tor. Wazrdoe Legia Kraków
P.lka rowerowa KS Siemianowice

SZERMIERKA ' )
flored Banaś 1 Łódź
•znad« Zaczyk PKS Katowic«
szabla Segda Warszawianka
floret pań Stsooszówew

BOKS
M. KS Katowtee

W. nra»zą 
w. kogucia 
w. piórkowa 
w. lekka
W. pół* ednia 
w. średnia* 
w. półciężka 
w. ciężka 
drużynow«

wielobój panów: 
koń wszerz 
kółka
ew. wolna 
poręcza 
draźcźc 
koń wdzłuż

JasifitM 
Kozotek 
Czort ek 
Kowal kt 
Jańczyk 
Pisarski 
Karolak
Piat
Warta

GIMNASTYKA
Kosman
Kosman 
Kosman 
Pietrzykowski 
Pietrzykowski 
B egufa
Kosman I Gaca

wielobój pań: 
ów. wo>« 
poręcze 
kóka 
równoważnia 
«koki przez konia

wszectistronnośź 
ułetdżanłe 
kortowe Mroków

Skhrtńrtta
Sklrtińska 
Sklflńska 
SłcICińrtc*  
Sklrińsk*  
Stępińska

HIPPIKA
rtm. Mc***kowrtti  
Irpt. Radzikowski 
por. Stażltez

KAJAKI
Pyszkowskl I Pacłwf KK Toruń 
WejszewSkł i Lisiński KPW Toruń 
................. KK Toruń 

HDW Pairań

Kraków 
Kraków 
Kraków 
Kraków 
Krrtoów 
Kraków

p. S. K. ÖxrwoUr 
DAK "WertMUHv« 
CWK GrudzierfT

I

KaJ. źągfowe
19 km. dwńiki
1 km. dwójki
10 km jedynki
1 kra. czwórki
10 kra. składa: i 
«00 m. dwójki pań 
«00 m. Jed. pań

Kvfti i Jaworski 
Sobieraj 
KPW Toruń 
Wlebary I Homel 
brassówna I Mrozó
Laużanka

18 km.
Skoki 
Kombinacja nor. 
50 km.
4x10 tan.
rlarad
siatom 
komb. alpejska 
zMąd pań
«tatom pań 
bomb. ałp. pań

NARCIARSTWO
8. Karpie« Strzelec Zakopane
A. Marusarz SNPTT Zakopane
Wnuk Wista Zakopane
Rehrt Austria
Strzel« 
Rehrl

Zakopana
Austria

Rehrl Arwtrła
Rehrt AiBtrta
Gödf Austrią
aodi Austria
GM Austria

mistrzowskich przyzna-229 tytułów ___ _____
ty w 1938 r. nasze Związki Sportowe. I 
Supremacja Warszawy jest wyraźna.' 
jej reprezentanci uzyskali 83 mistrzo­
stwa t J. około 30 proc. Na drugim 
miejscu jest Śląsk — 53 tvtuly. dalej 
Ktaków —* 24, Pomarzę — 20, Po­
znań — 14, Lublin i Łódź po 9, Lwów

- 4, Białystok — 3, Wilno — 2, Kieł- 
ce — 1.

Kresy wschodnie n|e «dobyły ani 
jednego mistrzostwa.

Jeżeli podzielimy tytuły na zdobyte 
przez panów oraz przez panie, oka- 
żc się, że w tytułach żeńskich War­
szawa nie ma tak wielkiej Prze*agi-  
Stolica ma ich bowiem 24, a Śląsk ?i, 
na trzecim miejscu Jest Pomorze 
tylko z ośmioma mistrzostwami.

Wśród panów przewaga stolicy jest 
o wiele wyraźniejsza. Zdobyła ona 
59 tytułów, drugi Śląsk — 32, Kra­
ków --- 17. Pomorze — 12. Poznań — 
11 itd.

Jeżeli chodzi o poszczególne sporty,

PŁYWANIB 
PANOWIE 

Jędrysełż 
JędryseK
Jędrysek 

Om nCluł rdl 
Heldrlch 
Kummant 
Maerz 
BredUch 
Dąb 
Legią

PANIE
Dawidowiczówn*  
Kratochw-ilówma 
BoHówna 
BoUówns 
Banaszewską 
Szum iławska 
Szczepańska 
EKS 
EKS
STRZELECTWO 
PANOWIE

Zlcgenhlrt«
st. siert. Matfk 
WKS Osowiec 
por. Matuszak 
WKS Rembertów 
Wąsowicz 

. Kadra
pot. Matuszak 

. Kadra 
Doktor 
AZS 
Nowicki 
Kadra

PANIE 
kar. sport, dow. Ind. Hejduk-Kferesfńska 
lear. sport, dow. zesp. Stołeczny ZS 
kar. sport, kraj. ind. Jagodzińska 
kar. aport, kraj. aesp. Stołeczny ZS 
_j_. Radomsk»

KPW
Orc-zyństa 
KPW 
JagodzhWm

100 m. <to*
200 m. do*.  
400 m. dow. 
Długodyst.
100 m. Has.
200 m. klas.
100 m. grzb. 
skoki z wieży 
skoki z tramp'. 
3x100 m. ип. 
4x100 m. dow. 
Pfflm wodna

100 m. tfow. 
400 m. dow.
100 m. Ida«- 
200 m. Ida*.
100 m. grzb. 
Otugodyst. 
Skoki z vAeir 
3x100 m. лп.
3x100 m. dow.

pojed. penów 
pojed. pań 
podwój, penów

podw. pań

miewam*  
drużynowe

80 m.
800 m.
3 km.
80 П. pł
8x50 m. 
3x800 m.
wzwyż 
w <Ш
trójskok 
tyczka 
kula
kula obwąez

eo m.
500 m.
50 m. pł. 
4x50 m. 
w *af  * miejaca 
w da l
wzwyż
tarta 
kota oboraes

100 m. 
200 m. 
400 m. 
BOO m.
1500 ta. 
5 km.
10 km 
110 m. pł.
400 m. pł. 
4x100 a.
4x400 m. 
w daj 
wzwyż 
trójskok 
tyczka 
kula 
dyrtt 
oszczep 
miot 
Na przelał 
5 km. z przeszkód. 
Maraton 
10 km. Chód 
50 km. chód 
4x200 m.
3x1000 m. 
OUmpijMta 
Szwedzka

eo m.
100 m.
200 m.
500 m. 
!0 m. pl. 
4x100 m.
4x200 m.
200x80x60 
100x100x200x800 
w dał z miejsca 
w dal
wzwyż 
oezezep 
dysk 
kuta
S-bóJ

rte rozegrano.

TP 
TP 
TP
TP ____
Dąb Kat. 
Dab Kat. 
PZL Warer. 
TP Głw. 
Dąb Kat. 
Katowice 
Warszaw«
TP Gi«xowłee

Giez 
Giez. 
Giaz. 
Cisz.

Hakoah Biel. 
AZS Warcz- 
EKS Kat.
EK3 Katowice 
AZS Warszawa 
Sokół Bydgorsze, 
Dąb Katowice 
Katowice 
Katowice

Warszawa 
Nowy Sącz

Gdynia

Syrena Warszawa 
Rembertów
Gdynia 
Rembertów 
PPW Kraków
Lwów
ZS śródmieście W-ws 
Rembertów

tnd. „________
xe«ń. KPW 
olim.

J»g<xtrtń*k*  
oBm.

KPW

TENIS
Tłoczyńafcl 
f-------  ;___;___
BaworowsW

i TtoczyńSki 
VoBoner — Jacotwen 

I Stefanówna 
RudowKka ł Hebda 
Legia Warszaw-a

LEKKAATLETYKA 
ZIMOWE MISTRZOSTWA 

PANOWIE
Danowskt 
Staniszewski 
Sofdan 
Haspel 
Polonia 
Pogoń 
Glerutto 
Hoffman M. 
Hofman K. 
Klimczak 
Glerutto 
Glerutto

PANIE 
Kaluźyna 
Litoieźówn» 
Pekta 
Stadion 
Wajsówn*  
StomczewTńo*  
Fetoka 
Cclzłkowa 
Cejztkowa

LETN1B MISTRZOSTWA 
PANOWIE

Zasłona 
Zasłona 
Gźssowskf 
Staniszewski 
Staniszewski 
Noji 
Marynowskl 
Sulikowski 
Maszewsld 
Orlęta 
AZS 
Hoffman 
Hoffman 
Hoffman 
Sznajder 
Glerutto 
Ftotoruk 
Glerutto 
Węglarczyk 
Nojl 
Sudan 
M*rvnowskl  
Czech 
Śliwiński 
Orlęta 
Polonia 
Orlęta 
Orlęta

PANIE 
Walaslewłczówna 
Walasie wlczówna 
W alasiewlczówna 
Ikczokówna 
W alasiewlczówna 
IKP 
Stadion 
Stadion 
Stadion 
'^’“»lewlezówna 
V> alasiewlczówna 
Wlśniowwk*  
Walasicwlczówm 
Cackowska 
FlakówiCAÓwn*  
Watasiewiczówn*

HOKEJ NA LOD2IE

ZS Kraków
Warszawa
Sto!. ZS Warszaw*
Warszawa 
Toruń
LubUn
PPW Warszawa 
Lublin
Stoi. ZS Warszawa 
LUbtln

Stół. ZS Warszawa

LnNłn

---------,------1 Legia Warszaw*
Votfcmer —. Jacobsen KKT Katowice

Legia Warwzaw«

KKT Katowice
Legia Warszaw*

i LKT Lwów

AZS Lwów 
Syrena Warszaw*  
Cracorta Kraków 
AZS Lwów
Warszawa 
Katowice 
Warszawianka
AZS Poznań 
AZS Poznań 
AZS Poznań 
Warszawianka 
Warszawianka

Stadion Chorzów 
AZS Poznań 
Sokół Grudziądz 
Chorzów 
Bornie Zgierz 
IKP Łódź 
SOkól Grudziądz 
ZS Katowjce ZN TŁęąrtaoui la* I

WKS — Poznań.

/

K. 
K. 
K.

PKS Białystok 
PKS Białystok 
Orlęta DębHn 
Syrena Warszawa 
Syrena Warszawa. 
Syrena Warszawa 
Warszawianka
AZS Warszawa 
Polonia Warszaw*  
Dęblin
Warszawa 
AZS Poznań 
AZS Poznań
AZS Poznań 
Pogoń Katowice 
Warszawianka 
Warszawianka 
Warszawianka 
Stadion Chorzów 
Syrena Warszaw*  
Cracorta 
Warszawianka 
ZS Katowice 

"ZS Ostrów
Dęblin 
Dęblin 
Dęblin 
Dęblin

Wsrszafwlardm 
Warszawianka 
Warszawianka 
Stadion Chorzów 
Warszawianka
Łódź 
Chorzów 
Chorzów
Chorzów 
Warszawianka 
Warszawianka
KPW Pomorzanin Tor. 
Warszawianka
Sokół Grudziądz 
Warszawianka 
warszawianka

HOKEJ NA TRAWIE

uzyskała naiwiecej mi- 
następujących sportach

to Warszawa 
strzostw w 
męskich: boks, gimnastyka, hippika, 
kolarstwo, lekka atletyka, łyżwiar­
stwo, strzelectwo i tenis.

Śląsk ma najwięcej tytułów w piłce 
nożnej, pływaniu i ciężkiej atletyce. 
Kraków w tenisie stołowym (Tarnów), 
narciarstwie (Zakopane) i saneczkar­
stwie (Krynica). Pomarzę w kajakach 
i wioślarstwie, Poznań w hokeju na 
trawie, Wilno — w pięcioboju nowo­
czesnym.

W piłce ręcznej uzyskało po jednym 
tytule Wilno, Kraków i Poznań, a w 
szermierce: Śląsk, Łódź i Warszawa.

Wśród pań Warszawa zdobyła prze-
ywagę у Pitce ręcznej, lekkiej adety-
4 (Walasiewiczówna). łyżwiarstwie,
s^zelectwie i tenisie stołowym. Śląsk 
w Mywantu. szermierce j tenisie. Po­
mory w kajakach. Kraków w gimna­
styce. w wioślarstwie Po jednym ty­
tule uzHkaf Poznań i Pomorze.

Serdeczne podziękowanie za 
nadesłane życzę, da świąteczne
składa

REDAKCJA

4;

:
i

^BÖLÜGhOWY

__________
ЙП PRZEZIĘBIENIU 
GRÏPIE7KATARZE

Odpowiedzi Redakcji
P. M. Alt., Łuck. Ma Pan słuszność 

i należy się Panu rekompensata w żą 
danej formie.

P. SL P„ Zakopane. Próbka nie bar 
dzo udana, chociaż treść miła. Do dru 
ku się nie nadaje.

W tydzień po otrzymaniu sprawozda 
nia poznańskiego OZLA, nadeszło do 
nas sprawozdanie sąsiedniego okręgu — 
Pom. OZLA.

Sprawozdanie to, wydane i opraco­
wane z równą starannością przewyż­
sza jednak wydawnictwo POZLA pod 
jednym, zasadniczym względem, o peł 
ną klasę: jest dokumentem nie tylko o- 
fiarnej pracy zarządu, ale i pięknego 
rozwoju pomorskiej lekkiej atletyki.

Okręg Pomorski jest dzisiaj wzorem 
dla całej Polski. Lekka atletyka tutejsza 

nie zna kryzysu, bezwładu, braku ini­
cjatywy, ani nieprzyjemnych afer. Z 
każdym rokiem zdobywa coraz więk­
szą popularność, mnoży swoje szeregi, 
ściąga na trybuny coraz więcej wi­
dzów.

Inna sprawa, że Pomorze spotyka się 
z wyjątkowo przychylnym ustosunko­
waniem 1 z wyjątkowo wydatną pomo­
cą władz. Prezydent Bydgoszczy Leon 
Barciszewski jest od lat wypróbowa­
nym przyjacielem lekkiej atletyki. 
Pom. OZLA nie ma więc zmartwień i 
kłopotów, które w innych okręgach 
podcinają każdą niemal śmielszą inicja 
tywę.

W swym sprawozdaniu skarży się 
Pomorze tylko na utrudnienia ze strony 

władz szkolnyih i za często obserwo­
wane ziawisko „kaperowania*,  zawodni 
ków. Pierwsza sprawa jest ciężką i na 
razie nieuleczalną chorobą całego spor 
tu polskiego, druga — znajdzie rozwią­
zani na walnym zebraniu PZLA, po 
nowych obostrzeniach przepisów, któ­
re’już są przygotowywane.

Zarząd Pom. OZLA powinien teraz 
Przystąpić do najważniejszego zadania 
—- dźwignięcia wzwyż poziomu swych 
zawodników, którzy z niezrozumiałych 
powodów, wykazują pod tym wzglę­
dem wyjątkowo małe postępy. Dunecki 
i Kordas — to trochę mało, jak na 
okręg o takich aspiracjach i takiej pra 
cowitości.

Tu trzeba się też zgodzić z autorami 
sprawozdania: Pomorze dojrzało, aby 
mu zafundować stałego trenera. Rząd 
kie wizyty Petkiewicza sprawy z miej­
sca nie ruszą.

Na zakończenie wspomnieć musimy 
o znakomicie opracowanej części sta­
tystycznej sprawozdania. Znać tu rękę 
prezesa okręgu, mgr. Zakrzewskiego. 
Ten entuzjasta niemal „szowinista“ lek 
kiej atletyki nie szczędzi pracy, ani

trudów. Ma zresztą do swej pomocy 
tak wypróbowanych działaczy, jakpp- 
Głowacki, Albrycht, a zwłaszeza cho­
rąży Karliński.

W sumie takiego okręgu, Jak Pomo­
rze — można PZLA serdecznie pogra­
tulować!

• W. T.

mecz

Polska—Francja
Nasz konkurs

TRENINGI PETKIEWICZA
1 W HALI LWOWA.

Uzupełniając wiadomość o warun­
kach pracy trenera PZLA Petkiewi- 
cza we Lwowie (podaną w numerze 
świątecznym Przeglądu Sportowego) 
wyjaśniamy dzisiaj, że zaprawa obej­
mowała około 80 lekkoatletów, a tre­
ningi odbywały się jednak na hali 
lwowskiej dwa razy dziennie, rano i 
wieczorem.

*
MAŁŻEŃSTWO — KONIEC ZE SPORTEM
Znana Rpmoreka lekkoatledca p. Klara Gac- 

liowską (Sokół ZeiMci Grudziądz), która ukorQ 
nownła awoje starty zawodnicze zdobyciem mi­
strzostwa Polski w dysku na rok 1938, defini­
tywnie wycofała ale z czynnego iycfa aporto­
wego. Niedawno odbył się ślub p. Gackowskiej, 
a na specjalnym wieczorku pożegnał wzorową 
koleżankę I ofiarną zawodniczkę Sokół żeński. 
P. Cackowska opuściła Grudziądz.

Zamiast

noworocznych
Od K. S. Warszawianka otrzy­

maliśmy list treści następującej:

Do
Redakcji „Przeglądu Sportowego 

w miejscu.
K. S. „Warszawianka“ zamiast ży­

czeń świątecznych i noworocznych 
1939 roku, składa kwotę zł 10 (dzie­
sięć) na Gwiazdkę dla biednych dzie­
ci.

Proszę Patia Redaktora o przezna­
czenie wymienionej kwoty według u- 
znania i umieszczenie powyższej w po- ( 
czytnym piśmie „Przeglądu Sporto­
wego“.

Ze sportowym pozdrowieniem 
Prezes 

Alezandrowlcz płk dypl. 
Sekretarz gen. 
Inż. Gutowski

Na mroźne pogody
skóra twarzy i rąk wymaga nasycenia odżywczym kremem 
ogórkowym Nr. 268. a do mycia najbardz-ej wskazana j«s 

ud.likalnialac*  mydło ogOrkow« Nr. <102:
Labor. Kosmet. FR. MARYNOWSKI I S-ka, Warszawa. 

Żądajcie wszędzie.

Konflikt: P.Z.Ł.A.
NIE WYDAMY AKTU

Sprawa wyroku komisji trzech 
W.O.Z.L.A. na pp. Zubera i Kusociń- 
skiego daleka jest od likwidacji. Na 
pismo z żądaniem nadesłania akt śled 
czych, PZLA otrzymał odpowiedź od 
p. Nałęcza, że akta te może on prze­
kazać jedynie na życzenie walnego 
zgromadzenia PZLA.

Wydaje się nam, że spór wkracza 
na tory bardzo szkodliwe dla autory­
tetu władz lekkiej atletyki. Upór ko­
misji trzech źle mówi o realiźmie ży­
ciowym jej członków. Sądzimy, iż jed 
nak poczucie karności organizacyjnej 
weźmie górę 1... akta znajda się w rę­
kach zarządu PZLA — powołanego 
do osądzenia sprawy.
BACZNOŚĆ UCZESTNICY KURSU 

SKOCZKÓW!
Kurs dla skoczków, organizowany 

przez PZLA w Toruniu, otwarty zo­
stanie definitywnie 2-go stycznia.

Zawodnicy, zaliczeni na kurs, pro­
szeni są o szybkie zgłoszenie się li­
stowne do PZLA po zniżki kolejowe. 
Nazwiska zawodników zamieściliśmy 
już w jednym z poprzednich numerów 
Przeglądu Sportowego.

O POLSCE CICHO
Jedno z pism niemieckich zajmuje się 

sprawą mistrzostw Europy w lekkiej- 
atletyce. Przewiduje ono. że odbędą się 

one w roku 1942 w Anglii, Szwecji lub 
w Niemczech. A tymczasem podobno 
obiecano jo już niemal na pewno Pol­
sce.

Czas by było przypomieć Związko­
wi międzynarodowemu o tej obietni­
cy, o której, zdaje się, nie wie nikt w 
Europie.

MINIMA OLIMPIJSKIE
Międzynarodowa Federacja Lekko­

atletyczna ustanowiła nowe minimum 
w konkurencjach technicznych, kwali­
fikujące do finałów olimpijskich w 
Helsinkach.

PROGRAM SEZONU AZS WARSZAWA
A7.S Warszawski będzie miał bogaty eezon 

piłki ręcznej. W dniach 2 — 8 stycznia wy­
jeżdżają reprezentacje tego klubu (męskn i 
żeńska) zarówno w koszykówce, jak i siat­
kówce. na mecze do Estonii I Łotwy. .

W Rydze AZS spotka się z reprezentację:?1 
UniwcrsMatcs Sports Riga, a w Tartu «/ 

rttda sięKU Się Turniej "jubileuszowy w dniach” 3~
P. Z. J*.  Kutno. Płotek wvsokl (110 .tego z Okazji XV-lecia AZS zapo* 1 

mtr.) — 1°6 cm. niski (400 mtr.): 91. ciekawie. Przyjazd swój «glo*«y  
13 s. — 414. 63 S. — 358, 20 S - 375. i «W« • 
5:09,5 - 362, 521 - 385, 250 - 332. i US ■' -ASK Tartu 
135 — 323. 10.95 _ 527. 25-00 — 320., 
32.50 — 297. Tąfc samo.

P. Aleks. Cendiak. Warszawa. Dzi­
wimy się motywacji Pańskich wnios­
ków. Przecież jest Pan dypl. instr. P. 
Z. B. j zakres kompetencji poszczegói 
nych władz sportowych powinien być 
Panu Johrze znany, iptencfe AT'bre nie 
mogą decydować skoro do osf:> imlecia; 
celu prowadzi złamanie przeplst’iw. Na i 
wet w sądach państwowych vwyroki i 
instancji pierwsze! sa zmieniane S nrzez i 
sąd wyższy, a przecież alt obn; ża to; 
zasady autorytetu sądu samego., Za­
wodnicy. którzy <<hcą porzucić klub, 
aby prędzej dostać się dc ki. A - - cle 
wiele «a ware’ Jako człoi-kow.e kJu- 
be Nic warta ich żałować.

’ •'«»•w. i iwwil Tego Z окаяг лгчесга az.3
106 cm. niski (400 mtr.): 91. ‘ ciekawie. Pj^yJazd *wój  zgłosiły ę'
114 Aż «__ эхо -JO t T7S : "kie 1 żeńskie w koszykówce

męskiej (CWS | P(’t<’"5ra'^?lMCfN)riei <AZS

«.ASKi KLWlOT^0«4«BWł|E ISTNIEĆ 

Jak się dowiałtol^y - najstarsze «la *14-  
erlazy''' „armie* 1 — ЙетЖУ ńbrtrf

К.-4П Sze-atiwczy '.z ‘ńKłcnHzacit prt- rtmiz 
’*•:« ’ W-ke'*«'  CętkieU -.rarnnkoe — wx
;-klcłi od ртахl" <łwu .».t Hut- s!4 ?r daje , 
nrezy.tlu!B po«ttaww<to wwr.ząr perto tache 

z KAejewym PW w targ.
•tol

z nagrodą

500 zl
REGULAMIN

Nagroda 500 złotych jest nlepca) Nagroda 500 złotych jest nlepc 
dzielna.

b) Zdobyć ją może tylko ta osob: 
która w kuponie swym odgadnie za 
równo wynik ostateczny meczu Pol 
ska — Francja, jak j wynik do prze 
rwy.

c) W razie braku takiego kupon 
cała suma 500 zł Powiększy automa 
tycznie nagrodę następnego konkurst

d) Gdyby nadesłano więcej niż je 
den kupon z trafnym końcowym wy 
nikiem meczu oraz trafnym wynikien 
do przerwy, decydować o przyznanii 
nagrody będzie trafna odpownedź n; 
pytanie kto zdobył pierwszą bramkę.

e) Gdyby i ta eliminacja nie wy 
starczyła do ustalenia jednego tyłki 
zwycięzcy, spośród posiadających ti 
same uprawnienia kuponów o zdoby 
ciu nagrody rozstrzygnie los.

f) Do każdego kuponu winien by< 
dołączony znaczek pocztowy wartość 
50 gr, włożony luźno do koperty. 1 
nie nalepiony.

g) Listy wysyłać trzebo tylko 1 wy­
łącznie pod adr. P.K.O. (jak na ku­
ponie), a nie do naszej redakcji.

n) Jedna osoba może nadesłać do­
wolną ilość kuponów, byle tylko do 
każdego z nich było dołączone wpiso 
we 50 groszy.

1) Kupony muszą być wycięte z 
Przeglądu Sportowego, a nie przepi­
sane ręcznie. Tego rodzaju odpowie- 
uzi będą niszczone, a wpisowe zasili 
automatycznie Fundusz Olimpijski.

I) Ostateczny termin przyjmowania 
przez P.K.O1. kuponów z odpowiedzią 
mi upływa dnia 19 stycznia.

Między autorami najbardzlel traf­
nych kuponów rozlosowane zostaną 
następujące nagrody redakcji Prze­
glądu Sportowego.

3 zegarki-stopery «por*  
towe

10 kaset kosmetycz­
nych

1$ książek
4 półroczne prenume­

raty pisma.

Komisja trzech
Minima te, znacznie podwyższone w 

stosunku do tych, jakie obowiązywa­
ły w Berlinie, przedstawiają się, jak 
następuje:

Skok 
7.20 m, 
4.00 m, 
oszczep

Nie podwyższone zostało tylko mi­
nimum w skoku wwyż, natomiast o- 
bostrzenie w innych konkurencjach 
okazało się konieczne. W tyczce np. 
minimum berlińskie wynosiło 3.80, a 
skutek był taki, że... 25-ciu (!) finali­
stów walczyło o medale przez 6 go­
dzin. kończąc wzajemne porachunki 
dopiero w nocy, przy świetle reflekto­
rów.

Poziom lekkiej atletyki idzie na­
przód niepowstrzymanie. Dość powie 
dzieć, że dzisiejsze minimum w tycz 
ce jest wyższe niż wynik... zwycięzcy 
olimpijskiego z Paryża (3,95)1 Podob 

i

wwyż — 185 cm, wdał — 
trójskok — 14,50 m, tyczka— 
dysk — 46 m, młot — 50 m, 
— 65 m, kula — 14.80.

Szwajcarzy 
dziękują 

serdecznie
Zarząd PZB otrzymał list z . 

dziękowaniem od związku bokser­
skiego Szwajcarii za zgotowaną w 
Polsce gościnność i opiekę. Oto 

treść listu:
Panie Prezesie, Panowie Członkowie 

Żarzada!
Szwajcarski Związek Pięściarski po­

lecił mi wyrazić Panom ’"'e. najgoręt­
sze podziękowanie za wspaniale przy 
jęcie, jakie nam został-0 zgotowane * 
Polsce. . .

Opieka, jaka *os‘a1 otoczę" moi 
pięściarze, przyczyniła się do ułatwie­
nia trudnego zadania spotowęgo w 
Warszawie- Nasi pięściarz mieli moż­
ność dow,edzenia się, ieookserzy dru- 
żwy narodowej pięści'skiej Polski są 
lójdfnymi i twardym1 przeciwnikami, a 
równocześnie utrwaili sobie na zawsze 
w pamięci wspaniiły sposób traktowa­
nia Kości. , .

P. Ritzi ł a osobiście, nie mamy 
dość słów, którymi moglibyśmy wyra­
zić naszą wdzięczność za to wszystko, 
co dla ras uczyniono, za przyjaźń 
prawdziwa i niezwykła uprzejmość Ja­
ką nam okazano.

Jesteśmy wszyscy szczęśliwi, że mo­
gliśmy zwiedzić piękny kraj Panów, 
którv okazał się krainą przyjaźni.

Będziemy się starali, by przyjąć 
Waszą doskonałą drużynę w Szwajca­
rii i by wykazać również nasze możli­
wości.

i

po-

Szczerze oddany
(—) Clement 

prezesHokftb MfŻWYę s-ałfcoH 
nowe i używane kat.uic, sprejędalę. zamień am. Uwagat 

rwwaiiWane o&zyinłe tanio BAGNO 19.

nie zresztą jest w oszczepie: mini­
mum berlińskie 60 mtr., obecne — 
65 mtr., wynik mistrza 01. z Paryża... 
62,60 mtr.l 60 mtr. w przedbojach ber 
lińskich przekroczyło 17-stu oszczep- 
ników.

Minimum berlińskie w kuli wynosi­
ło 14.50 mtr., w młocie (tu znowu ob­
ostrzenie ogromne) — 46 mtr., w sko 
ku wdał — 7,15 mtr., trójskok — 14 
mtr., dysk — 44 mtr. Minimum w sko 
ku wdał, wynoszące początkowo 7 
mtr., zostało obostrzone już na miej­
scu w Berlinie.

Obecne minima powinny być po­
ważnie wzięte pod uwagę przez Pol­
ski Komitet Olimpijski. Zawodnika, 
który stałością swego poziomu nie 
gwarantuje osiągnięcia wymaganego 
minimum, nie ma poco wysyłać, bo je 
go zmagania się z rywalami na bocz­
nym boisku i tak mina niezauważone. 
Z drugiej jednak strony jesteśmy 
zdania, że regularne przekraczanie 
wymaganego minimum powinno być 
dostateczną legitymacją na wyjazd 
do Helsinek.

W. T. ,

Киром lV
Konkurs 

na Fundusz Olimpijski 
załączyć znaczek pocztowy 

wartości 50 groszy 
i wystać pod adr.

Polski Komitet Olimpijski 
Warszawa, Wiejska 11,

JAKI BĘDZIE WYNIK MECZU

Polska - Francja
dnia 22,1. w parrtu

1. Wygra
(remis)

Polska, Francja 
(niepotrzebne skreślić) 

w stosunku , ................................
(Przy typowani» remisu skreślić 

słowo wygra)
2. Do priB *y  prowadzi

, (remis)
Polr*a,  Francja 

(nler°trzebne skreślić) 
w stosunM1 .......
3. Pierwszą Uramkg strzeli

Polska, Francja
(niepotrzebne skreślić)

Imię I nazwisko:

Adres.

Torrr Ir. upływa Ig stynznla
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Czas pomyśleć
o reprezentacji hokejowej

Wczesna, mroźna zima wytworzyła 
dla hokeistów wyjątkowo korzystne 
warunki. Dzięki temu też ze wszyst­
kich stron kraju napływają meldunki 
o pierwszych walkach na lodzie, a w 
niektórych okręgach udało się dopro­
wadzić rozgrywki o mistrzostwo ki. 
A niemal do końca.

Potwierdza to jedynie znana tezę, 
że rozwój, względnie lepszy czy gor­
szy sezon hokeja zależy u nas wyłącz­
nie od aury, toteż z tych właśnie 
Względów konieczna jest jak najwięk­
sza sprawność władz organizacyj­
nych.

Przed naczelnymi władzami hokejo­
wymi otwierają się dzisiaj większe, 
niż zazwyczaj możliwości, o których 
dotychczas jakoś-.nic nie słyszymy. 
Widzimy tu i ówdzie inicjatywę lokal­
ną (objaw zresztą pocieszający), sły­
szymy o planach i projektach, ale nie 
możemy dostrzec żadnych oznak za­
troszczenia sie 0 przyszłą drużynę re­
prezentacyjna-

Wizytacja obozu instruktorskiego 
Przez przedstawiciela PZHL jest rze­
czą chwalebną, uważamy jednak, że 
nie mniej ważną była obecność kapi­
tana sportowego na turnieju czterech 
miast, gdzie nadarzała się doskonała 
sposobność zorientowania się w formie 
czołowych graczy i ustalenia pewnej 
zasadniczej koncepcji. Niestety, w sto­
licy Śląska nie było ani kapitana, ani 
kogokolwiek z Zarządu PZHL. Ody 
takt ten połączymy z odrzuceniem 
wyjazdu reprezentacji do Belgii, mu­
simy dojść do wniosku, że w naczel­
nej magistraturze sportowej przewa­
żają tendencje biernego ustosunkowa 
nią się do zadań reprezentacyjnych.

Mamy pełne zrozumienie dla nieła­
twej pracy nad rozbudową podstaw 
polskiego hokeja lodowego, niemniej 
jednak PZHL powołany i zobowiąza­
ny jest do opiekowania się reprezen­
tacją państwową, której forma i wy­
niki nie są bynajmniej obojętne dla 
całokształtu spraw!

POLSKI JESZCZE NIE MA
Do 19 grudnia, a więc w 4 dni po 

terminie nie było jeszcze zgłoszenia 
Polski do mistrzostw hokejowych 
Europy. Zameldowało się 12 państw: 
Kanada, Niemcy. Anglia, Węgry, Fin­
landia, Holandia, Wiochy, Łotwa, 
Szwajcaria, Szwecja, Czecho-Slowa- 
cja i Ameryka.

Szwajcarzy oczekują jeszcze zgło­
szeń Francji. Polski i Jugosławii, która 
zwróciła się o nadesłanie formularzy.

Gdy chodzi o naczelną magistrature 
hokejową, to wytworzyła się niestety 
dość dziwna sytuacja. Prezes p. gen. 
Burhard-Bukacki, złożony ciężką cho­
robą, nie mógł dotąd zająć się spra­
wami hokejowymi, tak jak to sam za­
mierzał. Zastępca jego p. kons. Kumi- 
cki, który z racji nabytych doświad­
czeń powołany był przede wszystkim 
do nadania Związkowi odpowiedniego 
kierunku, przebywa od długiego już 
czasu poza granicami kraju. Wicepre­
zes dr Nowak przeniósł się do Łodzi, 
a kapitan związkowy p. Czaplicki, któ 
ry dzięki bogatej przeszłości odegrać 
mógł decydującą rolę —podobno zre­
zygnował już na pierwszym posiedze­
niu i od tej pory nie interesuje się 
oczywiście zupełnie pracami Związku.

W rzeczywistości więc praca spo­
częła na barkach kilku ludzi, którzy 
obok zwykłych swoich zadań przejęli 
jeszcze agendy przeznaczone... dla in­
nych osób. Jest to wprawdzie pochwa 
ły godne, ale kto wie czy celowe. Z 
chwilą, gdy okazało się, że Zarząd jest 
właściwie zdekompletowany — należa­
ło co prędzej odpowiednio go uzupeł­
nić. Należało powołać nowego ka­
pitana sportowego, którego funkcja 
jest zbyt odpowiedzialna, by można 
było przejść nad nią z lekkim sercem 
do porządku dziennego.

Pamiętamy o tym, że regulaminy 
PZHL w najświeższym wydaniu prze­
widują szereg komisji (m. in. komisję 
sportową). Są to jednak w naszej rze­
czywistości hokejowej, gdzie o lep­
szym sezonie, lub zupełnym jego bra­
ku decyduje termometr, instytucje zu­
pełnie nieżyciowe. Najlepszym dowo­
dem tego właśnie obecna sytuacja, 
gdzie z chwilą gdy brak jest decydu­
jącego człowieka, na polu przygoto­
wań reprezentacji panuje zupełna ci­
sza, nie wyzyskuje sie najlepszych 
okazji i czeka widocznie na to, co 
Bóg da. Wiemy o tym, że obok szans 
wysłania reprezentacji do Belgii, istnia­
ła też propozycja Śląska delegowania 
na turniej czterech miast jakiejś re­
prezentacji czy też drużyny kombino­
wanej, jednak minęła ona bez echa 
mimo, że większa ilość czołowych gra 
czy miała by wówczas możność wcze­
śniejszego wyjścia na lód i należyte­
go rozruszania się.

Rozumiemy, że jednostki, jakie po­
zostały jeszcze w Zarządzie PZHL, 
przeciążone są pracą, jednak nie wi­
dzimy konieczności utrzymania tego 
stanu aż do końca sezonu, który za­
powiada się wyjątkowo korzystnie.

Gdzie będzie mecz z Holandią?..
Aktualia wielkiego sezonu pięściarskiego

Najaktualniejszą sprawą bokserską nie został jeszcze ustalony. Do tej ■ — Tomczyński Kolczyński — Woź- 
.1^.1 J meczu walki możemy dodać podobny komen niakiewicz. Miks lub Fablsiak — Oża-
z Holandią. Łódź zrzekła się orgam-1 tarz jak do meczu Lendzm — Jasiń- rek, Neuding, Cieźala lub Archacki — *»rt z* :• • ł wr*>  «-««a*ti-20$^<110 * i 4 — i*  ***** - • , • - .

stało się w tej chwili miejsce

zacji: 17 warunków PZB nie 
zaakceptowane przez ŁOZB.

Kłopoty z Holendrami
Gdzie więc odbędzie się mecz Pol­

ska — Holandia? W Warszawie?... 
Jest więcej niż pewne, że wie. Przede 
wszystkim mecz ma być 16 stycznia— 
w dzień powszedni, Holendrzy bo­
wiem tak jak Anglicy, nie lubią wal­
czyć w święta.

Jeśli więc organizatorzy nie chcą 
ryzykować kasy, mecz musi «ję od­
być w godzinach wieczorowych. War 
szawa niestety nie posiada odpowied­
niej sali. Cyrk jest zajęty. Urządza­
nie spotkania, dajmy na to. o g. 17-ei 
byłoby zbyt wielkim ryzykiem.

Wprawdzie oficjalna propozycja 
PZB jeszcze nie nadeszła do War­
szawy, ale jest więcej niż pewne, że 
WOZB nie podejmie się organizacji. 
Tak nam oświadczyły wpływowe o- 
sobistości stojące na czele tej insty­
tucji.

Można się więc łatwo domyślić, że 
PZB będzie miał kłopoty i Holendra­
mi. Nie wydaje się nam, aby mecz 
mógł być atrakcją dla wybrednej 
publiczności poznańskiej. Kto wie czy 
nie skończy się na Toruniu lub Gdy­
ni...

Pozatem. będziemy się cieszyli Doroba 1. Sowiński — Albert. Wy­
mieniliśmy kilka możliwych kombi­
nacji, materiał jest bardzo bogaty i 
kapitan związkowy może mieć wdzię­
czne pole do popisu.

Część dochodu z meczu ma być 
; przeznaczona na wyszkolenie war*  
i szawskich zawodników w wagach pól 
: ciężkich i ciężkich, co ma się odby- 
! wać w ten sposób, że kapitan-związ- 
i kowy wyznaczać będzie wspólne obo- 
I wiązkowe treningi pod kierunkiem 
i Stanwna. Myśl dobra i warta popar- 
i cia.

jeśli Paterok okaże się istotnie rewe­
lacją.

KI. A contra kl. B
W dniu 5 stycznia reprezentacja 

Poznania walczy z Berlinem. War­
szawa pertraktowała również z Niem­
cami o mecz w dniu 6 stycznia. Ber­
lin jednak odmówił. WOZB będzie 
rozporządzać wołnym terminem w 
dniu 6 stycznia j niewątpliwie sko­
rzysta z niego. Jutro na posiedzeniu 
WOZB zostanie ostatecznie ustalone 
czy dojdzie do bardzo ciekawego 
spotkania pomiędzy reprezentacjamii 
Warszawy kl. A i B.

Impreza może być ciekawa o czym 
świadczy chociażby ewentualność ze-; w,*>«1.
stawienia par w sposob następujący: wiadomo, p. Romanowski podał 
(na pierwszym miejscu kl. A) Rund-1 do dymisii. ' ‘ 
Stein — Rotholc. Sobkowiak — Ted- przylał lei 
dy, Czortek - - - - 1

tuazti. P. Romanowski niewątpliwi« 
nie powróci na to stanowisko.

Rządy tymczasowe pełnią pp. T. 
Pasturczak i Prendowski, a jako 
przyszły prezes przewidziany jest p. 
T. Pasturczak lub inż. Grossert,

Jeśli już mowa o władzach WOZB, 
to jeszcze trzeba wspomnieć, iż ma­
my nowego „ministra spraw zagra­
nicznych". KpL Kubasiewicz wyje­
chał za granicę I jógo tekę objął p. 
Mrozowski.

K. Grytewskl.

Rotholc 
w wielkie] 

formie
Swojego czasu, według pierwszych projek­

tów, na meczu Polska — Estonia w Łodzi 
miał walczyć Lendzta. Łódź jednak prosiła, 

żeby Rotholc mógł stoczyć chociażby walką 

pokazową (chodziło o kasę) i proponowała 

jako przeciwnika Rossmana. Do meczu tego 

doszło dopiero w ramach spotkania Hakoah 

(Łódź) — Gwiazda w Warszawie.
i ~s; •    - nwucc Mecz wygrali łodzianie w stosunku »:?,
7 S17CnMraROwłe"^5,n . zremisował bedw Wewątpltwie zespołem więcej wyrów.

Kryzys w WOZB
Dzień 27 grudnia będzie ważny dla 

boksu stołecznego. Mianowicie WOZB 
ma wybrać nowego przewodniczącego 
wydziału spraw sędziowskich. Jak 

------ 1 się 
Jak zwykle, zarząd nie 

„ , ,• w ale dla wtajemniczonych
Kozłowski, Kowalski 1 jest jasne, że był to iedsmie gest kur-

Kronika ringów 
z w.

Szeregi pięściarstwa zagłębiowskiego z Szoldrą. w wadze piórkowei Rud-
po raz wtóry w ciągu miesiąca zosta- nicki (U) wgrał w drugiei rundzie nanym’ 0 ,epr"ym w>srkc>’crti» technicznym.

S-rat-ą' £° le°- przez k‘°- 2 Kleinesem. W wadze lek I ------ - * **“--
7w S?rhzel ♦ U Jnn'or?w .S,i,sk.a 1; kiei Re>ss (R) wypunktował Kuliga. “ . ...................................“ ‘
nrTv nracv IS”p I W wadze Pólśredniej Oszczudlak (U)
przy pracy Jakub Potok, doskonale, wygrał na nunktv z Hertzem W «m.

SOSNOWIEC.! 26.12. — Tel. wl. -
Dwie eliminacje

Jak wiadomo, przed meczem z Ho­
landią (zresztą zgodnie z propozycją 
naszego pisma) odbędą się dwie eli­
minacje. W dniu 5 stycznia w ramach 
meczu Berlin — Poznań L— 
spotka się z Jasińskim. Proponowaliś-: ciężkiej' l.„_u____ _ „1VV1„
my również aby w tych przed'bojach! Śląska — sosnowieckiej Makabi. 
brał udział Łada, który wysoko pobił " ‘ 
Lendzina. Łada jednak już sam się 
wyeliminować remisując z Stemipńie- 
wiczem (na mecz-u HCP — Goplan- 
ka).

Wyznaczenie walki Lendzln — Ja­
siński zasługuje jedynie na pochwa­
łę. W tej chwili nie jest ważne dla 
pięściarstwa polskiego czy wygra ślą­
zak czy Wilnianin, ważniejsze jest, 
że młodym bokserom daje się okazję 
do interesujących startów. Zarówno 

Londzin jak i Jasiński muszą nabrać 
jaknajwięcej rutyny — o ccyw wi­
nien zawsze pamiętać PZB.

Druga eliminacja nastąpi pomiędzj’’ 
Paterokiem a Szułczyńskim. Termin

W pogoni za krążkiem
1 tercji, gdy młodzi Akademicy' stracili

RrnmVi dla \VarC73 n/ionlrl тЛл.
CRACOVIA ZWYCIĘŻA' I tercji, gdy młodzi Akademicy stracili 

л DenmLt ИИ Craonvîl ctryplili FlICll. •
oovia____ ______ —
0:0, 3:0). Bramki dla Cracovil strzelili 
Kowalski 3, Wołkowski 1. Sędzia mgr. 
Latacz. Publiczności 1500 osób.

Cracovia: Maciejko: Michalik, Ziem­
ka; Marchewczyk — Wołkowski — 
Kowalski; Josewicz — Stachura — 
Kopczyński. ... , .

Pogoń: Metzner: Ludwiczak. Lo­
rek; Wajdel. Nowak, Oleś; Górecki, 
Starzyński, Łebek.

Niewiele brakowało, a byłaby mała 
sensacja. W drugiej połowie trzeciej 
tercji Cracovia prowadziła tylko 1:0. 
a goście mieli pozycje, z których paść 
mogło wyrównanie. Ale niezawodny ; 
Roch Kowalski robił swoje. Ostatnim 
wysiłkiem strzelił dalsze dwie bram­
ki. a Wołkowski przypieczętował suk­
ces.

Mistrz Polski zwyciężył w odpo-1 
wiednim stosunku przeciwnika, który, 
nawiasem mówiąc, niewiele mu dzi­
siaj ustępował. Trudno doszukiwać się 
Przyczyn niedyspozycji w szeregach 
Cracovii. Może długa podróż zagra­
niczna i ciężki turniej katowicki wy­
magają odprężenia. Niechybnie i na­
stroje świąteczne nie są bez wpływu.

W sumie Cracovia zagrała słabiej, 
aniżeli się tego spodziewano. Nieza- 
zawodny Maciejko w bramce, pewny 
Mich?,lik w obronie, pracujący jak mo — ------------ ----- ------ . —
tor lStótny Kowalski, dawali nam brej formie jest: Sabińskl. Korzeniow 
przedsm.^ pe]ni możliwości tej dru- ' ski pozostał nadal niepoprawnym ego 
ży^.R^N nie przemęczała się zbyt istą. Lechia przedstawiła się raczej 
nio. Wołkow*.;  opadał w indywidua-1 w niekorzystnym świetle. Sokołow- 
lizm. nie koncŁ_, dribijng6w i robił | ski I w niczym nie przypomina swe} 
wrażenie przenu. 70neg0. Podobnie • dawnej klasy. Jego młodszy brat nie 
Marchewczyk, P0^'tiCowo rwał się! jest również najlepszy. Młoda gene- 
do walki, później byt bojowy, racja Lechitów przedstawia wpraw-
Zdaje się. że parę dni 0G-,CZyn|<u zj0 | dzie niezłyJ materiał, ale jeszcze zu- 
bi chłopcom dobrze. i pełnie surowy.

Katowiczanie pozostawili V sob|e poznai«)'26.?Z — th. Sl^w mi*tn»-  
Jak na lepsze wrażenie. Doorze .
mają Się na lodzie, mają zmysł d(Tzyy hokc,7^
zespołowe! I parę ciekawych jedl? , i»ż pierwsze koto rozgrywek, w wypmfa,, 
Stek W swych szeregach. Obok repre-*  gdy wan-nkl irtmosferycme utrzymają Błe do 
zentanta Ludwiczaka należy tutaj ońe*  tygodnia, wyłoniony zostanie mistrz 
przytomny Metzner W bramce oraz , ' m. Jak należy sł<tzK z przroiegu dotyeh 
zapowiadający się doskonale Nowak,cza*'  — •- —«-*  -h- ------ *-•-
na środku ataku. Gracz ten mimo lek-1 
klei wagi przebija się świetnie, braki 
mu tylko wykończenia. |

Dzieje czterech bramek nie są skom 6OTlku do ;• -
nhkowant. Pierwsza padla niedługo' 
n° zaczęciu po ładnej akcji Kowal- j 
skiego. Później nastąpiły dwie tercje 
gry nwnej, v której Cracovia była ! 
może stroną bardziej rutynowaną, go- j 
ście natomiast wnosili więcej do gry i 
werwy i zapału. Ostatnim zrywem : 
zapewnili ^>bie gespodarze trzy dal- j 
sze bramki i zdea'dowane zwycię­
stwo.

Regulamin rozgrywek PZH12, zawie 
rający prawdziwy gąszcz paragra­
fów nie przewidział ewentualności 
wystawiania przez t zw. rezerwy 
graczy ligowych. W tych warunkach 
rozgrywki niższej klasy tracą sens i 
wartość, gdyż nie są one sprawdzia­
nem rzeczywistej wartości drużyn.

W piątek miała grać Polonia ze 
Skrą. Wobec niestawienia się Skry, 
Polonia otrzymała walkover.

POGOŃ — LECHIA 3:1
LWÓW. 26.12. — Tel. wl. — W dru 

gim dniu świąt nastąpiła we Lwowie 
inauguracja sezonu hokejowego. Na 
torze Pogoni spotkały się drużyny Le 
cliii i Pogoni. Wygrała Pogoń 3:1 
(1:0, 0:0, 2:1). Bramki dla Pogoni 
zdobyli Korzeniowski, Jałowy I i Or­
łowski, dla Legii Sokołowski 11-gi.

Zwycięstwo Pogoni było zupełnie 
zasłużone. Miała ona znaczną prze­
wagę we wszystkich 3-ch tercjach. 
Przede wszystkim uderzała w Pogo­
ni wielka równość formy u wszyst­
kich zawodników, co w sumie złołylo się 
na stosunkowo wcale sprawnie pra­
cującą całość. W Pogoni wyróżnia­
ła się młoda trójka ataku Orłowski, 
Jastrzębski i Koiasa, która wykazuje 
wielkie zrozumienie dla gry zespoło­
wej. Z zawodników starszych w do-

*
Mecz hokejowy Makabi — OMP za

’ vch spotkań, będzie nim niezawodnie 
Warta-

Prm.au ą-ma punktami Warta stanęła 

do rozgrywa w nJcwkde jmłenlonym w sto- 
'egłych składzie. Doctwśk ona 

---------------------- . całkę z katowickiej Po­
goni, który okazał „jezwyktym klerowttl- 
l.lew napadu oraz str..^ Zasat)n)ciy 

Warty, który w rozgt^^ wJśeł< do 

Ligi spotka się z młstrzet.
go, przedstawia się następk/^. kowalski _ 
Przychockl I Urbaniak j, Dużó^y Il-gi. Cał. 

lea I Urbański III — Sobklewlcz . pużyński I 
{ Urbański |l-gi. Drużyna jest wjTówmana 
bez słabszych punktów, posiada prawdo 

równorzędne napady- Zeszłoroczne, formy
kończył Się wygraną Ma\abi 9:2 (4:0, Jednak jeszcze nie “zyskała 
3:0. 2:2). Bramkami dla zwycięzców 
podzielili się bracia Ritteimanowie i

W drużynie rezerw AZs.o obok kilko

wojskowych Jest jesrete maśo. rtrtyt.^-sny 

bramkarz Ołejnfc. WynT' Ootydwz»,erw»ch I

WARTA —WKS 1:0 (1:0, OsO, 0:0). Gra 

odbyta sly w ntencrmatn- ii wr tatkach ■ 

mlanowiełe w czasie śnieżycy, śnieg onle- 

moilłwtal nadanie grze odpowiedniego tempa.
Widoczną przewagę mtata Warta, dta któ- 

rej jedyną bramkę atrzriB w pierwszej tercji 
Całka ze zamieszania podbramkowego. Sę­
dziował p. Bogdan Ledwlczak.

WARTA —AZS I B 3:1 (1:0, l.-O, lii). 

Energicznie obok p. Kędzi eędztająey p. Bo- 

gdan Ludwiczak nie dopuści: do oertrej gry. 
Przebieg spotkania prowadzonego przy znacz­
nej przewadze Warty byt szybki | ełetrawy. 
Bramki dla zwyełęsców uzyakaM Durryński 
Il-gt I 1-azy oraz Urbański Ill^g, dla AZS 

zat Stąpi.

AZS I B — WKS aa (0X>, 1«, 1:1). Obie 

drużyny wykazały znacznie lepsze zgranie. 
Wojskowi mieli dvżego pecha w strzałach. 
Ponadto bramki AZS przytomnie branfl Mu­
szyński. Dzięki strzałom Stepfa I Prustewtcra 

akademicy do ostatniej chwili prowadzili 2:0. 
Honorowy punkt dta WKS zdobył Lech Drzy- 
malskl w przeboju. Sędziował p. Bogdan Lu- 
dwicaUt.

Przez cały czas meczu Polania miała prze­

wagę, mimo to po dwa tercjach IMt pno- 
wwdzlta jewzeze 1:0, zdobyw»j,e bramkę z 

przypadkowego dalekiego etrzalu Jeesego.
Dopiero w trzeciej tercji potonMei przy- 

psścffl generafny atak na bramkę przeciwni­

ka I korzystając ■ wyczerpania, atrzeHH at 
3 gole. Wysoką porażkę Łodzi modna zapi­
sać eta karo etabo grającej obrony | bram­
karza, któremu jednak przyznać trzeba, że 

przea 2 tercje grat bez zarzutu. Dalsze bram­
ki dla Polonii zdobył Kamiński, Lamer | Na- 
dąlck.

Sędziował p. Sachs | Szeraue. Widzów 300. 

.on. ŁKS — TURYŚCI 6:8 ,LóDt. 26.12. _ TeL wł. — ŁKS — Vnk>n 

Touring 6:3 (ta, 3«, 1:1). Rozegrany w 

czasie świąt pierwszy w Łoetzl meez hokejo­
wy między drużynami ŁKS — UT zakończy! 
się słusznym zwycięstwem ligowców w sto- 
aunlra <tS. Obłe drużyny były w powigtlijnej 
formie. Wysold wynik cyfrowy przypisać na­
leży słabej grze obrońców obu stron. Strzei- 
eaml bramek dla zwycięzców byłi: Król 3, 
KoezewBkl, Zatęchł I Wisławski dla UT: Ja- 
kobl ą | Natan*«.  Sędziował p. Dreger.

ŁóDt, 24.lt. — Tej. wł. — Polonia — Re­
prezentacja Łottal <-1 (1-0, O.-O, 6:0).

W lodzi bawiła w czasie świąt drożyna 

hokeistów słotęeenej PotonH, która rozegrała 

zawody » regwesantseją talara*,  wygrywają« 

3:1.
Polonia wystąp»» w składzie.. Lamer, Ma- 

”>'W, Krygier; Kamiński, Pawtowdd, N»- 
ciąfS, Narkłewtez, Lamer U, Lnbański.

Barw Łodzi bronili: Ce**r;  Rusinkłew'cz, 

Hem““, k.aaewwld. Król. Zalę,W: Jakowicz,

cia Konarscy.
MISTRZOSTWA HOKEJOWE 

WARSZAWY
W czwartek rozpoczął 

szawie rozgrywki hokeje 
o i łii$tr4Ostwo kl» A.

W pierwszym meczu 
pełniła AZS 5:0 (OA 0:( 

Wa-sza wianka wystąpiła w 
„ligot craz z polskim 
cr'. kiem Ząrc:oc.zł',.v<n Mimc 
u',stwo uzyskała dopiero w

I ty i 
, ilę w War 
we na lodzie

I kto-
Warszawian- ;

1. 5:0). 
kła**  

Kanady! 
> to zwj 
ostatnie

’ w bnuvee могуле, fctó-
d Ati

my «ł-ł ąT -ъ 
мадл aé-’fÀ

Sir

A Jopodobrd*  n М%*зыЗДе£о  w . 

г- dntlynłc. N» mî'-jeca w ûo»
icmsfrwTCb roigrywtec». юшЫ a» tVKS» | 

"y oûi îlodiserrfa ewsgo л bd»; aJe-
’.sippu.îe iwym jnccrwiiiiu- m, % * kit- 

.rie w

.fûl VOpTUWÇ. JVf&cU awycj: 
' gruczy w tecbfl GnryciżbŁKH»),

згет
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ł Ale powróćmy do Pothoka i Roosmamu 
Kuliga*  t0 spotkania Alberta z Moozko-

  ,, w^czeTn’ jedynie ciekawa walka. Inne apotkn*  
i wygrał na punkty Z Hertzem. W wa- nia stały na niskim poziomie i nie warto sif 
* ćrortniAt f fi T) • ...

wał z Edelmanem. W wadze póicięż- i 
kiej Biłyj (U) wygrał w I rundzie1 
przez k.o. z Sztrauchlerem. W wadze 
ciężkiej Pomirko (U) wygrał przez 
k.o. w I rundzie z Katzem.

KOLEJNOŚĆ W BOKSIE LWOWSKIM
LOZB wobec całkowitego ukończenia mi­

strzostw drużynowych okręgu lwowskiego, 
ustalił ostateczna tabele, która przedstawia 
się Jak następuje: 1) Lechia 10 p, 2) Czarni 
9 p., 3) Pogoń 8 p., 4) Record 6 p., 5) Re­
wers 6 p., 6) Strzelec 3 p.. 7) Polonia - 
Przemyśl O p. Do kl. B spadają Strzelec I 
Polonia. Na ich miejsce wejdzie prawdopo- ------------ — — ------ .■■—
dobnie Ukraina, która może się wykazać naj- ; Łodzianin Jert niewątpliwie niezłym plęścla- 
bardzlej wyrównaną drużyną z pośród ze- , * ’
spotów walczących w ki. B. (K) jrzem I zasługuje na pochwalę już cbocłaż-
_______by za dobre krycie.

" | Druga Ciekawa waran była w wadze cięż­

kiej, w której startów?! Moszkowicz. Ło­
dzianin ostatnio zyskał 

sem z Szymurą, a jak 

nawet zwycięstwem nad 

py. Moszkowicz Jednak 

omal nie został znokautowany przez Alberta. 
W pierwszej randzie Moszkowicz narzuca 
tempo i inicjatywę; dzięki temu zyskuje 

znaczną przewagę. Jut w drugiej wyraźni» 
lekceważy przeciwnika, odkrywa lewą stronę

.^еГ™*Р. 6± dze średniej Leskowicz" (U)
drużynowego wicemistrza

Dziś odbyć się miaT Jego ślub.
P. Z. L. — Lechia, we Lwowie
Spotkanie towarzyskie bokserskiego 

mistrza Warszawy — P.Z.L. oraz Lwo­
wa — Lechia odbędzie się dn. 15 stycz­
nia we Lwowie. Ma to być „pozakon- 
kursowy“ sprawdzian sil, nie doszły 
do skutku w ramach mistrzostw Pol­
ski — ze znanych powodów.

Z.S. WILAMOWICE ZWYCIĘŻA.
Zawody pięściarskie Z. S. Wilamo­

wice — Barkochba (Rzeszów), w Bia­
łej, zakończyły się zwycięstwem 
strzelców 10:6. Niespodzianką była 
przegrana Grauera w spotkaniu z Do- 
biją (ZS). W ringu sędziował p. Mo­
skwa z Sosnowca, (hr.).

ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW 
UKRAINY

LWÓW. 26.12. — Tel. wł. — We 
Lwowie odbył się towarzyski mecz 
bokserski między drużynami Ukrainy 
i Rekordu. Wygrała Ukraina 10:6, co 
jest niewątpliwie sensacją, gdvż Re­
kord należy do drużyn A-klas. yych, 

^dj| vkrama znajdzie się w 
yź .-tp Zu­

pełnie zasłużone.
Przebieg poszczególnych walk' był 

następujący: w wadze muszej Braun

Zremiso- nad nimi rozwodsić.
| A więc, Rotholc dość łatwo pokorni Ross­

mana. W pierwszej rundzie łodzianin został 
zepchnięty wyłącznie do defensywy. Ucieka 
on Rotholcowi | ośmiela się jedynie na spo. 

radyczne wypady. W drugiej walka wyrów­
nuje się, Rossman jest już nieco odważniej- 

i szy I agresywniejszy. Los walki zależy Jed- 

j nak tylko od dobrych chęci Rotholc*.  Ross- 
! man kończy mecz groggy,, trzymając wpół 

■ Rotbolca — za co otrzymuje ostrzeżenie.

TELEFON CLUB ROMANA 
WE LWOWIE.

Mistrz hokejowy Rumunii, Teleion 
Club Romana weźmie w tym roku u- 
dział w turnieju krynickim. Rumuni 
w drodze do Krynicy zatrzymają się 
we Lwowie i w dniach 28 i 29 gru­
dnia rozegrają dwa rewanżowe spot­
kania z Czarnymi. (K.).
ZAWODY HOKEJOWE NA ZAOLZIU 

CIESZYN. 26.12.-W Trzyńcu odbył Jg.
ły Się zaw ody hokejowe pomiędzy U WmsuJ» »erte rttaych ciosów. Przetrwa 

rronienf { tmaf r 
podwójnej ganłrta Gong ratuje M 

kautr.

W trrcrtcy datera prze? aga, w «rwjwwłaaiiia, 

, gdyż łodzianin traci siły I niemal przez aft 
starcie walczy zamroczony. Pod koniec ran­
dy wędruje na deski. Zwycięstwo Alberta 

zasłużone. Moszfcowicz ntówątpBwIe Jest 
i niezłym bokserem ze względu na dobry re- 

: fleks i dublowanie ciosów. Czyni jednak wra- 
żenio pięściarza grymaśnego, tak Jak Hebdą 

w tenisie; minutę walczy doskonale a na­

stępną Jak najgorszy patałach.
W koguciej Zywnan (O) wygrał rtenrarr- 

nie » Taubertem. W piórkowej Zatel (O) 

zremisował z Białymstoklem, przy czym ten 

ostatni Okazał się więcej opanowanym 1 le­
piej wyszkolonym, w lekkiej Wdowińakż (H) 

wygraj przez dyskwalifikację w 3 r. » Bie­
lawskim. Bielawa» posiada odpowiedni» 

warunki na boksera, ale jeszcze nic nie umie. 
WdowMroi nie wybił się ponad przeciętność. 

| W pólśredniej Bossman (H) wygrał t Mię­
dzyrzeckim. W średniej Jeleń (G) przegrał 

przez techniczny k.o. z Jabłońskim. Walka 
| przypominała mecz zapaśników. Warszawianin 

w trzeciej rundzie znalazł się do ,.8" na de­
skach.

W półciężkiej Waldman (H) wygrał wyso­
ko z nieruchliwym Rosenbergiem, (gr.)

ca z Pietwałdu. Spotkanie zakończy­
ło się zwycięstwem gospodarzy, w 
stosunku 6:0 (1:0, 3:0, 2:0).

Kanada — Niemcy 9:1
PIERWSZE WYSTĘPY 

KANADYJCZYKÓW
atakami nie było różnicy. Górowali 

_ ----- . - . „ .oni o klasę nad reprezentacja Niemiec
Reprezentacyjna drużyna Kanady i pozostawili wrażenie, że takiej dru- 

„Trail Skotke Eaters" rozDOCzela już ’ żyny już dawno Kanada do Europy 
podbód Europy. Po rozgrzewce w nie przysłała.
Glasgow na pierwszy ogień poszli t Niemcy grali w dwu tercjach am- 
zw. „europejscy Kanadyjczycy", któ- bitnie, a w trzeciej nawet zupełnie 
rzy w Hadze otrzymali ame 4:1 (1:0, dobrze, inicjując cały szereg przebo- 
2:1, 1:0). Bramki zdobyli: Benoit 2, łz"' - '-* x—-*-  • ■ ■ •
Kowcinak i Mc. Cready. dla „Europej­
czyków" Mc. Arthur.

W meczu rewanżowym Kanadyjczy­
cy powtórzyli wynik.

DWA MECZE BERLINIE
W pierwszym meczu rozegranym 

w Berlinie w niedzid.9 Kanadyjczycy 
nie wysilali się zbytl’°> niemniej jed­
nak pokonali repre^entacie Niemiec 
5:1.

BERLIN, 26.12. — Tel. wł. — Dziś 
odbył się mecz rewfśowy Kanada — 
Niemcy Kanadyjczyk chcieli się zre­
habilitować za w^c^iszy mierny 
występ i pokazali ^^4 swą sztukę: 
fantastyczną szybkie, pewne akroba­
tyczne prowadzeń8 krążka, błyska­
wiczne reagowani ha powstałe sy­
tuacje i pewne struły. Miedzy dwoma

nie przysłała.
Niemcy grali w dwu tercjach am-

sobie stawę remi- 
niektórzy twierdzą, 
wicem lestrzem Euro- 
fatałnie zawiódł I

Pomorzanin mistrzem 
Pomorza

GRUDZIĄDZ, 26..8- Tel. wf. — Przy 
wymarzonej pogódź zimowej święta na Po 
morni rnlnęty pod hokeja na lodrie.

W* P,,erwwzym d ? drużyna Sokoła pm- 
mistrzowski 

■ yhojniczank’ Na miejscu okazało się, 
io boisko | bramknieprzepisowe, a atak 
Chojniczankl Tost« ..zasilony- graczami po­
znańskiego A.Z.S-: W |ych warunkach sę­
dzia neutralny z zmuszony byt od-
gwtatae wa^ower5^ ^tyny grutóa<^
kiej*

VV mocz-u towaty^kłm Sokół przeważał ca- 
ty prawie cras, frzegrat jednafc x powodu 
krzywdzącego ,/oczenla sędziego bramko­
wego 3:4.

B.K-S- Polonl spraw» ponownie zawód 
Torunfowt. gdyjmlmo przyrzeczenia nie ra- 
czrt przyjechaćna mistrzowskie spotkanie z 
K.P.W- Pomorzanom, narażając gospodarzy 
na straty ftalowe. Walkower s.-o byl je- 
t'n.ński ]>f‘ClCS''n'C’n dU an”1ftnci drużyny 

rozegr“y w**» ’ w drugie ś»^0 W 
Grudziąpzu (łydwa spotkania finałowe ..od. 
wiecznych., rt-ali KRW Pomorzanin (Toruń) 
a «grońcą №* “ Sokół (Grudziądz) dostar. 

Sporo <nocjl. Poziom na ogół wyrówna, 
ny, gra iywo zacięta- W meczu rewanżowym 

-zmęcrnla, gracze wykazali lepszy po.

. f-oścta wcyjechali w najsilniejszym skła. 
t,z*e.  gosęudarze wysławili natomiast draży. 
ns złożom 1 gracz)’ młodych, którzy tfste. 
powali te'unczykom P°d względem Hzvcz- 
nym. W drużynie toruńskiej „brona na „<>. 
żlomie , o sukcesie zadecydował I atak
główni» dzięki Osmańskiemu*  W grudziądjJ 
kim zespole znobsrawowan^n. dość znaczne 
postępy, zwłaszcza w ataku: Kucharki, Łe- 
wandejsr1- . Łondfcor.Tkl. - f

tues. w.*.*.  .W. .'oir^.*ad«>
i 2:1 (0:1- 1:0. 1:0). ProaMtara.- Us Srkran 
! raobyi Kocbarrad. wyró*  tał iiłowińsz*.  a 

•yd'k:.CS Sremks Os>..a.i*k;.
I, T''1 *’"•?»; ,r|s‘rr.w»Megc -tarczy! tonińtay- 
■ Łom w muenżowym «poskanin renHs. Soióu 
| pr,»w*Jz,H  ro ątarata 1 -■ v—vę--.rad*-gc.  wy- 
< równał Hejrowua, -znów gospodarze prosa.
I drą z« *t:z..-u  Cze. w .oskiego, r. ynik onła 2:2 

(0:1. 1:1, 1:O> wata zj!«w!*sM  zdobj-yniąc 
:ym samem mMrzosl-wo die K.P.W Porno- 
rzeru

*ę<k/ U*.  u«» rewAcr r Tcnsnłt

I miernym poriomle. Fe , 

ursw*-* ’*’’*' ' 5ВССЛГ 
ŁKS _ ÇT, które Ł» ck

’ гтгеепчыс« miasta. 
pr.-e.ta ssrfstaku *zd<  

.■t mtao e.rmtata. N*1  
»” -»wł«« bv*  Śzabtówtk 

. j prreesjów Td.byl 
в nałeźy Mate-
F Łodzi oaftei

rów, z których jeden zakończył się 
bramką strzeloną przez Nowaka. Stan 
meczu był jednak wówczas 8:0. a wy­
nik ostateczny 9:1 (3:0, 4:0, 2:1). 
.Bramki strzelili dla Kanady: Benoit 
(4). Kowcinak (2), Mc. Ready, Dane i 
Jonnstone. Najlepsi wśród Kanadyj­
czyków Brennan i Benoit, wśród Niem 
Ców wiedeńczyk Nowak.

W przerwach meczu popisywała się 
14-letnia Czeszka Ewa Nyklova, która 
jest wielkim talentem.

BERLIN, 26.12. — Tel. wł. — W Gar 
nusch w turnieju o puchar Halta, Wes- 
uT1 c?rz!?ra.ł 2 BKE Budapeszt 3:5, 
W SL Moritz CSH (Bruksela) pobił 
Goeta (Sztokholm) 4:2, a zremisował 
z Milano 2:2. Turniej w Bad Reinerz 
wygrała Opawa, bijąc w finale Wro- 
cis w 2:0

AMERYKA ZA KOSZTOWNA
Reprezentacja hokejowa Ameryki 

nie przyjedzie zapewne na mistrzo­
stwa świata do Szwajcarii. Zadania, 
które stawiają Amerykanie Szwajcarii 
są wygórowane, przekraczają niemal 
dwukrotnie to, co Szwajcaria mogłaby 
zapłacić. Ameryki będzie bardzo szko­
da, gdyż w tym roku miała przyjechać 
w pełnym składzie (nie iak. jak w roku 
ub. gdy z braku graczy rnusiał wystę­
pować menażer) i zjednoczyć napraw 
de najlepszych graczy USA. Nazywać 
się nawet mieli Ali Stars — same 
gwiazdy.

KATOWICACH.
Hokeiści Pogoni i Dębu zakontrak-

ŁADNE MISTRZOSTWA.
Na miejskim lodowisku w Katowi­

cach odbyły się doroczne mistrzostwa 
największego i najsilniejszego klubu 
łyżwiarskiego w Polsce — STŁ. Mi­
strzostwa wypadły skandalicznie: na 
starcie znalazła sie bowiem tak mata 
garstka zawodniczek j zawodników, 
że w dwu wypadkach tytuły przy­
padły ubiegającym się — bez walki 
I pomyśleć, że w Śląskim Towarzy­
stwie Łyżwiarskim pracuje drogi, za­
graniczny trener!

U pań tytuł mistrzyni klubowe} 
przypadł bez walki Ziajównie. W kon 
kurenęji panów startowało trzech za- 
wodiilków: tytuł zdobył młody Stan- 
wl-LP"^ ??dnikiem i Baroszem.towai.na fconUĆ ^oku zesVóTbud Wś ód pamFs z" г 0La,rOS

ВВТЕл W«rzy boc klecony duet Uwrto“S^na
dna br Lrr)aCI " dn‘aCh 30 ’ 3’ \tandZ|innŁ ■ Po^omLmiasS w X" 
urna or. uir.). 'stawiał dużo do życzenia, (hr.).
*̂* WVW*******************^** M********^**̂WV% W%WWV%»>^

Oprawne roczniki
Przeglądu Sportowego
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Dftifr Itow.cijuik z Zaleszczyk

polski „pożeracz dymu
opowiada o dziwach hokeja w Kanadzie

DICK KOWCINAK
Korespondencja własna 

„Przeglądu Sportowego"

wrześniu 1937 wstąpiłem do „Trail 
Smoke Eaters“ klubu „senior league“ 
z Brytyjskiej Kolumbii. Udało nam 
się zdobyć Allan Cup 1... wycieczkę 
do Europy.

— Opowiedz, jak zdobyliśmy pu­
char Allana. Nie podali go nam prze 
cięż na pięknej, srebrnej tacy, bez 
żadnej roboty — zachęca małomów­
nego Dicka jego nieodłączny towa­
rzysz, Johnny Mc Cready, który gra 
na prawym skrzydle i przywędrował 
do „Trail Smoke Eaters“ wraz z Kow 
cinakiem' z Winnipeg.

NAJLEPSI WŚRÓD 150
— Zdobycie pucharu Allana rzeczy 

wiście nie było takie łatwe — opo­
wiada Kowcinak. — Do rozgrywek 
staje co rok 150 drużyn „senior lea- 
gue“ z całej Kanady. Po zdobyciu mi 
strzostwa naszej prowincji, graliśmy 
o tytuł mistrza Zachodniej Kanady, 
który zdobyliśmy bijąc byłych mi­
strzów świata „Kimberley Dynami- 
ters“ w trzech meczach, w łącznym 
stosunku bramek 27:3! Dopiero wów 
czas spotkaliśmy się w serii finało­
wych meczów z mistrzem Wschod­
niej Kanady „Cornwall Fliers“. Se­
rię tę wygraliśmy 3:1, rezygnując z 
piątego meczu, zdobywając w' ten spo 
sób najcenniejsze trofeum hokejowe 
Kanady, puchar Allana. W czasie roz 
grywek przejechaliśmy 15.000 kilome

Dotącza- 
europej- 
Nowego 
przeszło

mieście
osadą fabryce
Kanadzie hu- 
lat temu, gdy 
stworzony, u-

trów, zwiedzając 20 miast! 
jąc do tego nasze tournee 
skie i podróże osobiste, do 
Roku będę miał za sobą 
50.000 kilometrów.

— W jakiej formie znajduj^ się o- 
becnie drużyna? — pytam.

LODOWISKO SIĘ KOŁYSZĘ
— Wyjechaliśmy z Kanady w dość 

dobrej formie. W drodze przez kon­
tynent kanadyjski rozegraliśmy 15 
spotkań z najmocniejszymi reprezen­
tacjami prowincji, wygrywając 11 i 
przegrywając 4. Teraz odczuwamy 
drogę morską, która była fatalna. Za­
raz po przyjeździe rozegraliśmy w 
Glasgow mecz z reprezentacją Szko­
cji, zwyciężając 4:2. Przez cały czas 
gry, wydawało nam się. że lodowisko 
się kolysze... Droga do Londynu by­
ła też dość męcząca, tak, że nie je­
steśmy w najlepszych humorach. No, 
i przede wszystkim jest tu przeraźli­
wie zimno... — uskarża się Kowcinak.

Rzeczywiście Kanadyjczycy natra­
fili na najzimniejszy dzień w Londy­
nie od dziesięciu lat! Trail, położony 
w południowej części Brytyjskiej Ko 
lumbii, ma bowiem klimat łagodniej- 
szy od... Zaleszczyk.

— Skąd wzięła się ta dziwaczna 
nazwa „Trail Smoke Eaters“? — py­
tam.

Londyn, w grudniu.
„Trail Smoke Eaters“ są już w An­

glii. Ta fantastyczna drużyna hokei­
stów kanadyjskich o niemniej fanta­
stycznej nazwie, po przejechaniu prze 
szło 10.000 kilometrów od rodzinne­
go miasta, zawitała wczoraj wieczo­
rem do Londynu.

Dziś rano odwiedziłem Kanadyjczy 
ków w hotelu Imperial, znanym na­
szym hokeistom z mistrzostw świata 
w roku 1937. Na liście graczy „Trail 
Smoke Eaters“, uderzyło mnie nazwi­
sko lewoskrzydlowego — Dick Kow- 
cinaka. o brzmieniu wybitnie polskim. 
Postanowiłem spróbować szczęścia. 
Po dłuższych pertraktacajch portier 
podjął się zaprowadzić mnie do poko­
ju Kowcinaka.

Zostałem przyjęty początkowo nie­
zbyt entuzjastycznie. Była to godzi­
na 12 w południe, ale mój interloku­
tor leżał jeszcze pogrążony w głębo­
kim śnie. Po kilku minutach tłuma­
czenia, że nie jestem masażystą, ani 
przedstawicielem przedsiębiorstwa, u-1 
siłującego sprzedać mu sześć par _ 
żew po cenie kosztu, sytuacja sie jed 
nak wyjaśniła i wywiad rozpoczął się 
w atmosferze bardzo przyjaznej.

KANADYJCZYK Z ZALESZCZYK
Okazało się, iż moje przewidywa­

nia były słuszne. Po „odkryciu“ La- 
toskiego z ,,Harringay Racers“, znala­
złem drugiego hokeistę o światowej 
sławie, pochodzenia polskiego. Dick 
Kowcinak ród swój wywodzi z... Za­
leszczyk! Rodzice jego emigrowali 
do Winnipeg, tego samego miasta, z 
którego pochodzi Latoski.

— Jestem pochodzenia polskiego 1 
jako dziecko wychowywałem się w 
zupełnie polskiej atmosferze — roz­
począł Kowcinak. — Dopiero w szko 
ie zrobili ze mnie Kanadyjczyka, ale 
po polsku jeszcze nie zapomniałem. 
Mam obecnie lat 20 i w hokej gram 
na serio od ośmiu lat. Od małego 
dziecka przyjaźniłem się z Latoskim. 
Jako chłopcy graliśmy w tym samym 
klubie. Po tym, gdy przeszliśmy do 
„junior league1, wstąpiliśmy do dwóch 
zacięcie rywalizujących ze sobą klu­
bów w Winnipeg. Ja grałem dla 
„Winnipeg Monarchs“, Latoski dla 
„Mapie Leafs“. Nie wpłynęło to na 
naszą przyjaźń i dwa lata temu mia­
łem nawet zamiar przyjechać razem 
z Latoskim do Anglii, ale byłem wów 
czas za młody. Wobec

Notatnik FIS
TRENINGI FINÓW.

Finowie trenują pod kierunkiem 
Saarinena daleko na północy, w Palla- 
stundra. W Lahti, Ounasvaara i Oula 
stolicach narciarstwa fińskiego jest 
coprawda 20 stopni mrozu, ale za to 
nie ma zupełnie śniegu.

ly-

Na obozie jest, 
jak już pisaliśmy, ’ 
16 narciarzy: 10 
biagaczy i 6 skocz 
ków i kombinato­
rów. Dwaj mistrzo 
wie świata, Jalka- 

rien i Pitkanen, 
dwaj byli mistrzo­
wie Niemi, Karppi- 
nen, dalej Vanni- 
nen, mistrz Hol- 
menkollen i nie­
pokonany maraton 
czyk pod koniec 
ub. sezonu, maleń­
ki „Juho“ Kurik- 

kala, rewelacja biegu maratońskiego
w lecie w Helsinkach, i wreszcie
Martti Lauronen, krótkodystansowiec, 
który miał przeciętnie najlepsze wy­
niki w sezonie. Jest też Ossi Ala- 
kulpi. uważany w Finlandii za ciche­
go faworyta na 18 kim. w Zakopanem.

Do tych 8 asów dochodzą jeszcze 
dawni znajomi Rantalahti, sensacyjny

dochodzi do 
państwa.

Hoffsbaken, 
świata w 

w r. 
czwarty w

wicemistrz świata na 50 kim., dalej 
doskonały skoczek i biegacz Murama 
itd.

Wyjazd do Zakopanego 
skutku dzięki subsydiom

Olaf 
mistrz
kombinacji 
1938,

Sina FIS w r. 1935, 
* mistrz Holmenkol- 

len w r. 1936, wi­
cemistrz olimpij­
ski, jest już w zna 
komitej formie bie 
gowej. W Lille- 
hamer pobił dob­
rego Reinlida na 
12 kim. o pełne 2 
minuty, a w Gjoe 
vik zdystansowat 
paru dobrych spe-

Tandberg 
zamiast Baerlunda

Dwie porażki Baerlunda w Ameryce 
wyeliminowały go spośród poważ­
nych, kasowych przeciwników. Jego 
manażer. Damski, znany jako impor­
ter bokserów europejskich do Amery­
ki, rozgląda się więc za jego następ­
cą i patrzy tęsknie na 20-letniego 
szwedzkiego mistrza Europy Tand- 
berga, który ma w Europie tylko jed­
nego przeciwnika Rungego i bilans 
zwycięstw i porażek z nim zupełnie 
wyrównany. .

Tandberg przejdzie na zawodow­
stwo, ale najwcześniej za półtora ro­
ku. Przed tym bowiem, chce zdobyć 
mistrzostwo olimpijskie.

cjalistów biegaczy.
Jea/rccc większe szanse przyznają 

jednak mistrzowi olimpijskiemu i świa­
ta (r. 1935) Oddbjoern Hagen. Zarów­
no on jak i Trygve Brodah (trzeci 

na Olimpiadzie), 
trenowali ostro i 
są już w formie 
doskonałej.

Martin Matsbo, 
znakomity biegacz 
szwedzki, 
nigdy nie zajmo­
wał miejsca gor­
szego niż 5-te, po 
święci się w tym 
roku wyłącznie 
50 kim.

Matsbo

który

RYWALKI POGODZIŁY SIĘ.

Alf Andersen, 
znakomity skoczek 
norweski, najlep­
szy bodaj stylista 

świata, został zaangażowany przez 
Włochów na dtfa lata na trenera.

Saarinen, znakomity trener Finów, 
twórca ich sukcesów w Lahti, twier­
dzi, że Szwedzi zdetronizowani pirzez 
Finów w Lahti, będą w tym roku zno 
Wu bardzo groźni-. Przeszli oni znako­
mite przygotowanie letnie i jesienne, 
wzorowane na metodach Saarinena. 
J rowadził je tiener lekkoatletyczny 
Astroem. Rezultat zobaczymy w Za­
kopanem.

W światku łyżwiarskim powszechną 
tajemnicą jest iakt, że zacięta rywa­
lizacja pomiędzy Cecylią Colledge. a 
Megan Taylor przeniosła się Z lodowi 
ska do życia prywatnego. Obie zna-
komitę lyżwiarki. serdecznie sic me 
znoszą. Gdy w roku ubiegłym Cecy­
lia przegrała mistrzostwo na rzecz 
Megan -■ zalała sie Izami. *era? 
znów, gdy na mistrzostwach Angin, 
Megan znalazła sie w pokonanym Po 
lu ona rozpłakała się z kolei.

Gęinia sportowa Anglii przyicla 
więc z dużym zadowoleniem sporto­
we zachowanie się Cecylii, która P° 
ostatnia, zwycięstwie odwiedziła swo­
ją rywa\e w jej szatni, uścisnęła W 
dłoń i rz*kla:

— Megaą, czy t° ma $ens, abyśrUY 
się ze sobą kłóciły > to 0 taką bla-; 
hostkę. Zostańmy PrzvUciólkami —4 
zaprosiła rywalkę na podwieczorek.

Od tego dnia zostały Przyjaciółka­
mi.

Prasa skandynjwska śmieje się 
z potknięcia się pasy norweskiej. W 
Lillenhamer zjawił się narciarz łudzą­
co podobny do stjnnego Sven Utter- 
ströema. Dziennik;rz z miejscowego 
pisma zrobił z nim wywiad, a „Utter- 
stroem" chętnie odiowiadał na zada­
wane pytania, podaję bardzo „orygi­
nalne“ szczegóły o reningu Viklunda. 
Englunda, Matsbo id- Bardzo wiele 
i sensacyjnie mówił też o perspekty­
wach na Zakopane.

Wszystkie pisma prweskie powtó­
rzyły ten wywiad, p czym okazało 
się, że Utterstroemen był jakiś nor­
weski oficer. Najbardziej cieszył się 
z tej „wsypy“ Sam Üterstroem.

4 zjazdowców mają mdobno zamiar 
wysłać Finowie do Zal°Panego. Gdy­
by wiadomość ta się stfawdzila, byłby 
to pierwszy start zjazdtwców fińskich 
w Europie.

Tragiczny zgon H’lkklnena
Znakomity narciarz fińk> Heikkinen, 

w czasie treningu upadł ak nieszczę­
śliwie, że doznał obrażę! wewnętrz­
nych i zmarl. Kalle Heikkiien ntia| za­
ledwie lat 30 i by, jednyn z najlep­
szych biegaczy fińskich. Wygrał onszych biegaczy fińskich. Wygrał 
bieg 50 km w Holmenkolld1-

Trener Norwegó*
Jeden z najlepszych narciarzy 

mieckich, Roman Woerndle został 
nerem - amatąrem zjazdowców' norwe­
skich.

me­
tr».

W ZADYMIONYM
— Trail jest wielką 

ną z największymi w 
tami żelaza. Piętnaście 
klub hokejowy został ________  _
rządzenia fabryczne były dość prymi­
tywne i całe miasto znajdowało się 
6tale w obłokach dymu. Nazwano 
•>as więc „Trail Smoke Eaters“ — 
Pożeraczami dymu kominowego. Te­
raz Trail ma najbardziej nowoczesne 
urządzenia fabryczne i dym znikł. Na 
z*a  klubu jednak została ze wzglę­
dów sentymentalnych.

— Jaka jest organizacja klubu? 
Czym się zajmują gracze poza ho­
kejem?

— Klub jest jak gdyby częścią skla 
dową miasta. Wszyscy gracze pracu 
ią w hucie, która zatrudnia przeszło 
sześć tysięcy pracowników. Pracuje­
my tam przez cały rok, a na wy­
prawę europejską dostaliśmy specjal­
ny urlop. Urządzenia sportowe ma­
my w Trail pierwszorzędne — piękne 
kryte lodowisko i najlepszych trene­
rów. Miasto jest przyjemne, tak, że 
Postanowiłem osiąść tam na stale i 
nawet sprowadzić rodziców z Winni­
peg.

— Jakie przepowiednie na mistrzo­
stwa świata? — zadaję ostatnie py­
tanie.

DRUŻYNA PIERWSZORZĘDNA
— Nie widziałem jeszcze drużyn 

europejskich, więc trudno mi coś na 
ten temat powiedzieć. Mam nadzieję, 
naturalnie, że uda nam się zdobyć 
mistrzostwo. Mamy doprawdy pierw­
szorzędną drużynę — jest to opinia 
nietylko moja, ale wszystkich znaw­
ców hokeja w Kanadzie. Brak nam 
będzie trochę zeszłorocznego centra 
ataku, młodego Czecha, Buckny, z 
którym Mc Ready i ja byliśmy świet 
nie zgrani. Nowy center. Ab Cronie, 
lest świetnym graczem, ale się je­
szcze mało rozumiemy. Do stycznia

NOWY MISTRZ EUROPY
MEDIOLAN, 26.12. — Teł. wł. — 

Wobec 9000 widzów Turiello zdobył 
tytuł mistrza Europy wagi pólśredniej. 
bijąc na punkty Belga Woutersa. Belg 
był lepszy technicznie, Włoch znacz­
nie silniejszy.

dobrej 
pewno

do
na

Miody

jednak powinniśmy dojść 
formy, tak, że w Polsce 
nie zawiedziemy!

Na tym żegnam Kowcinaka. 
„pożeracz dymu“ jest zawodnikiem
niezwykle sympatycznym, a sądząc 
z głosów prasy kanadyjskiej — jed­
nym z najgroźniejszych napastników 
na lodzie. W imaginacji snuje mi się 
przed oczami wizja nowego ataku 
Polski — Kowcinak, Latoski, Gra­
bowski. Z taką trójką mistrzostwo 
Europy byłoby w kieszeni...

AMERYKA NIE PRZYJEŻDŻA
Kanadyjczycy zawitają do Kry­

nicy 15 stycznia, tak, że nasi gracze 
będą mieli doskonalą okazję wypró­
bowania swych sił przed wyjazdem 
do Szwajcarii. Jeśli chodzi natomiast 
o przyjazd drużyny Stanów Zjedno­
czonych, to sekretarz brytyjskiej Ice- 
Hockey Association, p. Ahearne o- 
świadczył mi dziś, iż zrezygnował z 
prób urządzenia dla Amerykanów 
tournee europejskiego. Zmieniali oni 
bowiem ciągle plany, nie mogąc zde 
cydować się na datę przyjazdu. Wia 
domo tylko, że Amerykanie wezmą 
udział w mistrzostwach świata i że 
może rozegrają kilka meczów potem.

J. S. JOHNY MC. CREADY

Budge, Cramm, Hecht, Puncec...
Donald Budge zadebiutuje 3 stycz-1 

nia jako zawodowiec. Zmierzy on swe 
siły z Vinesem. Do tego pojedynku, 
który może zaważyć na przyszłej za­
wodowej karierze wielkiego tenisisty, 
przyszykowuje się on z wielką sta­
rannością.

Od dłuższego czasu Budge nie u- 
dzielał wywiadów, być może przykro 
tnu było opowiadać o rozstaniu się z 
amatorskim życiem sportowym...

Teraz Donald otworzy, usta, mówi 
znów jak za dobrych czasów.

— Któ pana zastąpi w tenisie ama­
torskim? Kto stanie się spadkobiercą 
pańskiej stawy?

— Niewątpliwie Riggs! — odpowia­
da rudowłosy tenisista. Riggs będzie 
bronił pucharu Davisa, Riggs wygra 
swe dwa punkty! Riggs będzie nr 1

I

na liście światowej. Wood będzie 
dzielnie sekundował Riggsowi.

• x , , co się stanie z Mąko? Prze- 
Gic*  . Pana prawą ręką w dc*
blu. Teraz jest pozbawiony partnera?

— Tak, istotnie. Mąko jest nieco 
zmartwiony. Nosił się nawet z zamia­
rami porzucenia tenisa i zostania dy­
rektorem własnej orkiestry jazzowej. 
Namówiono go jednak i pozostanie je 

na korcie.
*

przestaje interesować 
Cramma. — Dlaczego

szcze dwa lata

Sowiety w Tour de France
Sowieccy kolarze w Tour de Fran­

ce! Taką wiadomość przynosi prasa 
Irancuctca. władze so­
wieckie zwróciły się do związku w 
Paryżu z prośbą o zezwolenie na do­
puszczenie Rosjan do tej konkurencji, 
a to w tym celu aby jechali poza kon­
kurencją i mogli się zaznajomić z wa­
runkami tak specyficznego wyścigu.

Kolarze sowieccy, którzy przeszliby 
tę ogniową próbę, zostaliby instrukto­
rami w swym kraju i uczyli swych 
rodaków techniki jazdy w wielkich 
wyścigach etapowych, (g)
MISTRZOWIE LEKKOATLETYCZNI 

BRAZYLII
Na mistrzostwach lekkoatletycznych 

Brazylii rozegranych w grudniu w Rio 
de Janeiro wyróżnił się sprinter de 
Assis, który przebiegł 100 mtr. (z wia­
trem) w 10,3 i 200 m w 22 sek. 400 mtr. 
wygrał Dainasio 48,9 przed Murzynem 
Lima — 49 sek, o którym przedtem 
nikt nie słyszał.

800, 1500 mtr., długie dystanse były 
słabe: 1:59,3, 4:09 i 16:15: 110 plotki 
wygrał Pereira 15,2, 400 plotki Elias 
55,5; skok wzwyż i dziesięciobój Mello 
185, 5567, w dal Oliveiro 718, kula 
Lyra 14.15,dysk Camargo 44.49, oszczep

Falkenberg 62,11, sztafeta 4x100 Sao 
Paolo 41,1.

NOWA ŚWIETNA PŁYWACZKA
Brazylijka Lenk, pochodzenia nie­

mieckiego. osiągnęła w Rio de Janeiro 
na 200 mtr. st. klas, fenomenalny czas 
2:57, ustępujący o parę dziesiątych 
sekundy nieoficjalnemu rekordowi 
świata Holenderki Wahlberg. Lenk 
jest drugą kobietą, która przekroczyła 
granice 3 minut na 200 mtr. st. klas.

PRZEZ SEKWANĘ
PARYŻ, 26.12, - Tel. wł — W lo­

dowatej zamarzającej wodzie odbył 
się wyścig wpław przez Sekwanę, 
który zgromadził na starcie 42 pływa­
ków i jedną plywarzkę

Zwyciężył Francuz Krakowski w 
2:19,6.

i 
I

Ameryka nie
się osobą von_______ _____ __
Niemiec nie przyjedzie do U. S. Ä.? 
Przecież czekają na niego dolary! Ta 
kie jest rozumowanie przeciętnego 
Amerykanina.

Cramm widocznie rnusiał otrzymać 
niejedną ofertę, kiedy zdecydował się 
napisać list otwarty do „New York 
Herald“, w którym kategorycznie 
twierdzi, że nie opuści Niemiec.

Cramm pozostanie w swej ojczyź­
nie. Ma zamiar pracować w jednym 
z banków!.., Ale nic konkretnego je­
szcze nie zostało postanowione.

#
Nowy atak tenisu zawodowego na 

amatorski. Niedawno dowiedzieliśmy 
się o decyzji Hechta. który podpisał 
już kontrakt i w styczniu wystąpi w 
Ameryce. Obecnie nadchodzą sensa­
cyjne wiadomości, aż z Buenos-Aires, 
gdzie grają Jugosłowianie.

Puncec oświadczył, iż na początku 
roku Przyszłego zostanie zawodow­
cem! Trójka muszkieterów Jugosło­
wiańskich Puncec, Pallada, Kukulje- 
vic, przestanie egzystować.

Od administracji
P. T. Prenumeratorów zmienia­

jących adres, prosimy o poda­
wanie starego I nowego adresu, 
oraz dokładnego terminu w Ja­
kim ma być wysyłane pismo pod 
nowym adresem.

I

MENZEL I HENKEL
Na mecz półfinałowy o puchar Kró­

la Gustawa Niemcy wystawiają skład 
Henkel, Roderich Menzel, Redl i W. 
Menzel. Niemcy wyjeżdżają do Sztok 
hoitnu już 2 stycznia. Zwycięzcy me 
czu spotykają sie z Danią, która, jak 
wiadomo, wyeliminowała obrończy­
nię pucharu Francję, Francja zrezy­
gnowała dobrowolnie z prawa startu 
w finale, zagrała w eliminacjach i 
przegrała pierwszy mecz.

MIN. BOBKOWSKI 
prezes P.Z.N.i główny sprawca 
przewrotu, jaki dokonał sie 
iv Zakopanem, przemawia przed 
mikrofonem w, dpiu otwarcia 

inwestycji sportowych.

NA CIUPAGACH 
wiszą latarnie utdluż nowej 
alei wiodącej z /entrum 'Zako­
panego do stacji kolejki linowej 

pod Gi/balówkd.

NA CWPAcACH
wiszą latarnie wydłuż nowej 
alei wiodącej z /entrum 'Zako­
panego do stacji kolejki linowej 

pod Gubałówka.
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